ZB, 1... 


raza 


4 
Co ise PCE 


a 


26495 - 


CESARZ 
A ğ $ 
E Re Ay Pe Ko 
Przy powitaniu od Szkół Lwowfkich Societatis JESU» 
IEGOMOSCI PANA 


JASNIE WIELMOZNEGO 
KLEMENSA: 

A B I 

Na Rufzczy, Tyczynie, Tykocinie, i Branicach 


BRANICKIEGO: 


WOIEWODY KRAKOWSKIEGO, 
HETMANA WIELKIEGO KORONNEGO; 
Bićlfkiego» Krośnińfkiego;, Moscifkiego, Janowfkiego» 
cc. Ce (5 Ce 
STAR O SE 
Od Prześwićtney Młodzi 
Poćtyki i Geografii uczącey fię, 
Na Sali Szkól wfpomnionych» 
Roku Pańfkiego 1754» Dnia 15 Lutego, 


WYPRAWIONA: 
Wiér(zem: Polfkim, 

' Przez M. JENDRZELA FILIPECKIEGO Societatis JESU 
Poćtyki 4 Geografii Profeflora. 
NANON NIND NDN NRN 

= w Lwowie 
w Drukarni J: K. M. Collegii Societatis FESU 


Za Dozwoleniem Starfzych. 


BZECZ SA M A: 


A azyłi Macedo Cefarz, miał dwóch fynów, Konfiantyna 
Ś + Leona: Konffanryn w młodym iefzcze wieku umarł, 
Leo zas potym Cefarzem W/fchodnim zoftat, Pod on czas, 
w wielkiey był u Bazylego tafce Theodorus Santabarenus, 
Mantcbeyczyk» Czarnokfiężnik» zdrayca, i wielki Fociu= 
za obronca. Takie zas przez obłudę, o fworey miał święte 
tobltwosct u Bazylego mniemanie, Że rozumiał ,. iakoby za 
modlitwą Santabarena, mógł fie zmarły do życia powrd- 
cit Konilantyn. 1 owfzem. dwa razy zdał fie widzieć: 
i prawie obtapiat, fobie przez czarnokfię jKie Santabarena 
fztuki pokazanego ofzukany Bazyli. Ten tedy Santabaree 
nus pofirzegł/[%)» iako mmiey fobie ma przychylnego Le- 
ona, który nieraz przed wfz.yfikiemi, na tego ufkarzat 
fe zdrady, takie nie ofirożnemu Panięciu zafadzki czy” 
mi Radzi mu naypierwey, ażeby, gdy z Oycem ua polo- 
wanie wyiedzie, wobówie ukryty wział z fiba  puinał, 
dla obrony fiebie famego, przecrwko w/zelkiemu niefzczę= 
sciu, któreby fpotkat moglo uddzielonego od wfzyFkichs 
gdy fig za zwierzętami uganiat będzie. Potym rose 
miawfzy, że dobrym przysał umyflem zdradliwą Leo ra- 
dę, idzte z żalem do Bazylego, oznaymuige Że Leo śmiert 
mu gotnie, i dla tey przyczyny, ma towach w obówie ukry- 
tysma z foba nofit puinat. I tak rzecz udał Bązyleme 
znarury do pofadzania fktonnemu, że już żadney 0 oy- 
cobóyfiwie watpliwaści niemiat. Wyiechauwfzy tedy na 
łowy puinął w obówiu Leona znalaft, dla czego tak fe 
caly na fyna rozgnićwał, Że go mato na mie fou trupem 
nie położył. © Lecz potym z rofporzadzenia Bega, który 
gzawfze niewinności broni, á złost przesladuie, Leo uwal- 
niony, i na Pansiwo podwyfzfziny zuflat, á Santabaren 
a2 , - + zbrodniom 


zbrodniom fwoinm powinna odnioff karę, Tak otym pifzæ 
Zonaras, Gedrenus, i infi Hiforyey: których Kardynat 
Baroniufz Annalium Tom: 10 w/pomina, 

Niektóre tu rzeczy, dla kfztalinieyfzego Traiedii y- 
łożenia przydane fa, niektóre częscią opufzczone, częścią 
w famych nawet ofobach odmienione, Co za dobre przyie 
mie rozumiem każdy czytaiący, gdyż podobny połłępek, 
å u naymędrfzych Traiedii Pifarzów znaydzie, Kzećz 
albowięm do okoliczności mieyfca, czafu, i Jamych praw 
Póóycznych o Traiedii fofowat fie mufiata, 
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Bazyli, Cefarz W fchodni. JP. Jozef Lipnicki 
Leo Cefarz, Bazylego fyn. JP. Xawery Glogowki 
Miecznikowicz Plocki, 
Konftantyn, Bazylego fyn. JP. Nepomu:, Wlodelg 
Czelnikowicz Latycze: 
Theofan Królewiec Ormiańlki, na opiece u Bazyle- 
go będący. JP. Jozef Michalowfki Lo- | 
wezyc Braclawki. (Podczafzyc  Biellki 
Santabaren, Bazylemu poufaly. J P. Xawery Zielonka 
Klearch, Leonowi poufaly, JP. Piotr Log Podiłolic 
Zydaczewhi. (ki Lowczyc Droicki 
Theonafz, Wódz naywyfzfzy. JP, Alexander Czap- 
Filetes, I heofana Towarzy(z. JP. Antoni Michgło- 
wiki Łowczyc Braclawhi 
Oletry, Santabarena prziaciel. JP. Jan Pawolow fki 
Skacbnikowicz Halicki (manowfki. 
Oceftcs, Koataatyna Towarzyfz. JP. Wincenty Ku- 
Pofłowie, Murzyn, Żołnierze. 
Scena odprawuie fię Carogrodzie na pokoiach Ce. 
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SCENA PIERWSZA 


Oletry Santabaren. 


le: | czegoż iefzcze do tąd leniwi czekamy ? 
Santabarenie, bóy fie Cefarfkiego fyna. 
„Chociaż nienawiść zlożyi, choć przyjemne twarzy 
„ Nam pokazuie Leo, przecię gniewy warzy. 
Crefto cię czarownikiem, częfto zgubą Pańftwa, 
Wielkim Dworu znifzczeniem, Cefarza fyteną, 
J] zpod piekla dobytą zarazą nazywa; 
Na fwoię i oycowfką żali fię cierpliwość. 
To miodfzym iefzcze będąc.glofi prawie wfzędzie, 
„Czegoż fie mafz fpodziewać kiedy tron ofiędzie? 
„ Lecz milę na nas patrzy? wefole iagody 
» Bardziey grożą, przyczyny gdy nie mafz pogody. 
„ Widać pogodne Niebo, choć fie na defzcz zbiera; 
» J powierzchowne tylko nad wfzelką chorobę 
„, Jet gorfze zdrowie. W cześnie zabiegay nie- 
fzczęściu, 
Santa Puki. tą ręką duimney nie odetnę glowy, 
Puki nad z nóg z walonym Leonem z wees 
ig 
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Nie tupnę nogą, puty iego bać fię będę 
Pochlebney nienawiści; i cień zabitego (niyfłow: 
Mną zawize trwożyć będzie. O% Nie odwiécz za. 
Niech śmierć Leona nafzą ulpokoi trwogę. 
Różne wymyślay fztuki, i zdradom zdrad doday: 
Miecze, Lerneyfkie węże, kolchickiego fmoka, 
Trucizny, i famego predzey porufz piekła. 
5 Zdrada bydź odwleczona dlugo niepowinna. 
Santa Ofobliwizą na zgubę Leona mam fztukę: 
Theofanus, Ormiańfkim rządzący Króleftwem, 
Ofobliwfzy Leona kochanek, uczynię, 
że fmutny Leonowi katafalk'f wyfławi. 
Oletr Mylifz fig; w nim caly tchnie i goreie Leo, 
On w Leonie.  loź ci to wypadio z pamięci. 
Kiedy Tatarfkie tlumy ña pulnocnym kraiu, 
Ormiańfkie otóczywfzy pola, fpuftofzyli 
Pańftwo, i zbili Króla, że wzbudzony proźbą 
Pomocy profzącego rofpalił fie Leo? 
Uderzy! miężnie z woyfkiem, od wycięcia wyrwał 
Już blifki zguby Palac, od oblezonego 
Odpedzil Zamku woyfka, i zdobycz ż Tatarfkich 
Juz prawie rąk odebral Królewikiego Syna. 
Spoyrzal on na Leona Kawalerfka rękę 
Krwią fzpetnńą ozdobioną; {poyrzal, i (woiemi 
Nie raz obmywal lzami, którą w pierfiach Leo, 
Nie przyiaciela gromiąc, wziął zadaną rane. 
Jemu Królewiec berło, iemu fkarb Ormiańfki, 
Zycia całość, i fiebie bydź winnym wyżnaie. 
Santu Rzecz wiadomą przytaczalz. Przyday ro- 

wną wobu 
Gnoty piękność, i zdania umyfłu wdzięcznemi 

Wraz 
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» Wraz fpoione c 1,8% zaś kiedy razem 
„ Wfłydliwa milość, cnoty niewinne pożary 
„ Jednym pala fie fłafem, palą fig bez miary, 
Lecz ten milości pożar mym fprzyia początkom: 
Jużem do Theofana wyfłal Filetefa, 
Którego Adraziufz Ociec do Cefarza 
Pofelfkti z Ormiańfkiego Pańftwa nofi urząd. 
Oletr Znam miłą Leonowi z Theofanem glowę. 
Sant Ten, przez moię namowę boiaźnią ftrwożony, 
Watpliwych pelny {zeptow, mniemam, że żalofne 
W znieca boiaźni cienie, i ftrafzae obludy. 
Już pewnie z mey nauki Xiążęciu oznaymia, 
» Zena życie Leona fkryta biie zdradą, 
» Zly dwór zafadzki knuie, te pozorem zdobi, 
„ Ufilney życzliwości. Wie pewny te zdrady, 
„ Nam iednak niewiadomy, ni winnych wydaie: 
„ Jezliby o Leona ftat zachwianą, calość, 
„Niech czym predzey przybiega, 4 wdzięczną 

Xiążęciu 
„ Rychło przeftroge niefie. Milość ieft oftrozna, 
» Kiedy iaka uderzy znagla na nią trwoga, 
„ Zadney nie fłucha rady, oślep wfidla leci. 
Oletr Na co tak? by ciekawiey pytal-fię ozdrad¢? 
„, Zdrad odkrywa taiemność famo zdrady imię: 
Wyiawiafz, abyś twoie zataił zapędy! 
Początki zdrad obalafz, byś do końca przywiod! / 
Santa „ Podeyrzenie o zdradę bardziey. w zdrady 
Kiedy o zgubie pewny ftrzedz fie będzie Leo, (wikia 
Niewinną Theofana obali fię zdradą. 
Ale Filetes: oto: ztąd odeydźz czym. predzey. 
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SCENA DRUGA 


Filetes Santabaren. 


F ile Lubo ofłatniey prawie doznal w boju trwogi 
_ Waleczny Theofanus, tak iednak na twarzy 
Nigdy nie pomigfzal fig, iak gdy moie ftyfzał 
Słowa; pierwfze iak boiaźń mówić pozwolila 
O tobie mówil fłowa. Ciebie: fwey podporą 
Nadziei, życia twierdzą, i ożylym Oycem 
Zowie; tobie poświęca, czego mu pozwalą 
Spodziewać fię przez ciebie złagodzone fzczęście. 
Santa Jakom zdradę wyiawil, tak nadzieja w Bogu 
Ze ią w krótce obale; i po zbytniey trwodze 
Zbytniey zapewne będę przyczyną radości. 
„ Czafem, naywiekfze trofki przynofzą wefele. 
File Nie tak w fidlach fplątana rzuca fig ptafzyna; 
Jak trofkliwy Theofan do ciebie fię fpiefzy. 
Oftatnich pomięfzany fpofobow fie chwyta: 
Zbroią ofoby fwoiey znaiomość ukrywa. (zal; 
Skrzydel przydaie boiaźń. Mnie wprzod bieżyć ka- 
Przezemnie cię podzrawia, twey wzywa pomocy. 
Zabież zdradzie: czego fię lęka i {podziewa, 
Wtwoiey to władzy, od twey zawifło to ręki. 
Santa lntzym Bog wfzyftkie rzeczy rofporządza 
: trybem 
Jego w niepewney fprawie rady wzywać będziem. 
Ja ile zemnie, życia, krwi; i czego tylko 
Cnota dokazać może, żałować nie będę. 
File Oto iuż Theofanus trofkliwy: nadchodzi. 


SCENA 
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SCENA TRZECIA 


Theofan Santabaren 


T edt Santabarenie, życia nafzego podporo! 
I tronu mego fzczęście |znay przybrane zdrady: 
Mnie, w tym woiennym ftroiu Theofana widzilz, 
Sant Czczę pokornie (a) powagę Królewfkiego czola 
Tbiof Powftan, o moy obrońco! albo raczey Qycze! 
Mym nadzieiom ftracone ktory wracafz życie: 
Tyś (zczęścia moiego Pan; czym iefłem, lub będę, 
Darem twoim iefł; śmiercią i życie mym wladniefż. 
Santa Krolewicu, w Ad rękach fwe piaftuiefz 
Ciebie Bóg na obronę Leona obiera  (fzeżęście. 
Rzecz ci taiemną powiem: day Królewfkie flowo 
Ze milczyć będziefz, zdrada aż wypłynie na wierzch 
Tbeof Bogiem, Niebem, godnością świadczę fię 
. Królewfką! [ bogaty 
Santa Dwor nafz, iak las Lerneyfki w poczwary 
Śmierć przez zdradę ukrytą Leonowi knuie: 
Ten fię fnutku pelny glos ome obii ufzy; 
Ledwiem nie padi od ftrachu - -- Badam fie z kąd 
( zdrada? 
Daremna praca - - - Tyfiąc fam wymyślam dziwow; 
Juz każdy umnie zdrayca, tenże nie winny ieft/ 
Sam fig z myślami bidzę: mam wyiawić zdradę? 
Lecz dane, że zamilczę, niepozwala fłowo. 
» Zaś podeyrzliwa Krolow boiaźń niepozwoli, 
„ Aby do nafzey zdrada taila fie woli. 
Więkfza do tego na mnie uderzyla boiażń, 
Gdy Król, ukrytą zdradę za baykę poczyta, 
Albo 
(6) Santabaren klęko: 
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Albo,te4 za moy tylko dla pocklebftwa wymyfł, 
„ Nie ftwierdzona dowodem niema zdrada wiary, 
„ Lubo częfto taiemnie nas wpędza na mary, 
Cóż mam czynić? Więc proźby do Boga zanofzę. 
W zdycham ferdecnie..zebrze.. Izy rzewne wylewa 
Alizci...(Ah w fwych choyny zawfze darach Boze) 
Takowe w moie ufzy fly{ze z Nieba flowa: 
» Nie daremnie fig lęka(z; nie befpieczne lowy; 
» Fam dla Leona będzie przypadek gotowy, 
» Lecz iemu Niebo {przyia, ten mu fztylet daie, 
„ Niech tym na lowach mężnie na zdraycę naiłaie; 
» Niech mu nato Theofan ten fztylet daruie, 
» Ciebie niech nie wydaie, tak Bog rofkazuie. 
Tom fłyfzal, i mnie blifko puinał uyrzatem. 
Foevf Ah niecnot fedzio Boże! co dwoynym pio- 
Milości i boiaźni w moie godzifz ferce!. [runem 
O iak to twey milości cale ogniem plonie! 
Sant | dlategom cię pretko do ficbie uprafzal, 
ldź fpiefzno do Leona, rzecz calą opowiedz, 
Zkąd wyniknęla, zamilcz: tak Bog rofkazuie 
Puinal ten dar z Nieba (4) Leonowi odday. 
Niech go na lowy bierze: aby oddzielony 
Od drugich, mogl fig onym. od przypadku bronić, 
Zeby zaś Qyca prawo, ktorym zakazuie 
Maley na łowach broni w calości zoftalo, 
Jadąc do lafa, fztylet niech w obówie fkryie, 
By ztąd gładko dobyty dal odpor. zafadzce. 
„ Nie fpodziane naybardziey nas rażą pocifki. [c] 
Theof: Nad wfzelkie berio drofzfze całuię żelazo. 
Santa Zeby iefzcze wiernego mial przy boku fwoim, 

| Towa- 
[2] Dobywa puinała, (c). Oddaję pgina? Theofancwi 
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Towarzyfza; Kreona męźnego woyfk wfzyftkich 
Hermana, niechay z więzow u Oyca wyprofi, 
Theof: Znam cnotą i odwagą zacnego Kreona: 
Albowiem, gdy upadie ‘przez śmierć mego Oyea 
Do pierwfzey Leo pory przywodzil Kroleftwa, 
On wten czas nie rozdzielny Leona towatżyfz 

Byt konnych Wodzem Pulkow. Cefarz go inaczey 
Tylko {wa prawą tęką nie nazywal nigdy. 
Jakoż wnim imieniowi rowna cnota byla. 

Sauta Tego Cefarz gniewliwy w więzieńiu ofadzil, 
Ze na ulzczypliwego zemfzczenie fie fłowa, 

Na pokoiach Cefarkich porwał fię do broni. 

Ten tedy na Leona uwolniony proźbę, 

Niech go wlas iadącego nie odftapi nigdy. 
Jnfzych wiernemi fądzę, ale fię obawiam. [nych 
», Gdy zdradę czynią wierni. bać fie. trzeba wier- 
Dwor nam zafadzki knuie,więc lękay fi¢ Dworfkich. 
Lecz ten, gdy fwe nadzieie zagrzebane widzi, 
O {woim wybawieniu, nie o zdradzie myśli. 
Tbeof Rada twoia i dowcip podziwienia. godzien; 
Lecz, by lafow i lowow wyttrzegal fię Leo, 
A życia na niepewne nie podawal fżczęście, 
Czyliżby nie opatrzył, {wey lepiey całości. . 
Santa ,, Niesmaia zdrady mieyfca; ieżeli nie wlefie, 
» To Leona wpałacu, to i w Mieście znaydą. 

„ Zdrady obalać trzeba, gdy fie fpofob daie, 
», Gdy iedney rosé pozwalafz, tyfiąc ich powftaie 
A do tego, tych na co inaczey fię chronić, 
Kiedy Niebo broń daie; o zwycięftwie tufzy? 
Niech na nie biie Leo, tak w calości będzie. 
Theof O Nieba pelne ferće! Ó myśli przezorna! 
Po a Ktore 


203.2 §6% 
Ktore twe, ktore złoto nadgrodzi zafługi ? 
Szczuple dla ciebie fkarby, drobnieią bogaćtwa, ` 
Nie wyfłarcza Kroleftwo; fam żyć twoim będę. 
Santa ldź do Kościola; Bogu za lafkę podziękuy, 


SCENA CZWARTA 


Santabaren, Pofłowie, Oletriufz, Murzyn. 


Canta O to widze Poflowie do Cefarza idą, 
Ć Znać młodego Cefarza Czcić, i witać będą. 
Pefet Rzym: Profięm idź do Cefarza, nalzę bytność 


oznaym. (4) 


Wielki Leona umyf, i piękne przymioty 
Wielkie nadzieje czynią walnym Świata chęciom: 
Znowu dla Świata zlote przywrocą fię czafy. 
Pofet Sycył; Do tąd cnota zarazą piekla zefzpecona, 
Już piękne Leonowi pokazuje czolo, 
I fzczęśliwy wefola od tąd wiek zaczyna, 
Pofet Pale: Oletry, tegoć fługę, z M urzyńlkiego kraiu, 
Wfztuce grania bieglego, wyfp nafzych Starofta, 
Twey przyiaźni pamiętny w podarunku daie, 
Oletr Do dawnych darow nowych przydaie do- 
brodzieyftw; 
Sam iemu doftatecznie ledwie podziękować, 
I milość rownym fercem nadgrodzić potrafię. 
Murzyn Flet ten wdzięcznie wygrywać  Trackie 
| "SC tańce, 
CE- 


(4) Santabaren odchodzi, 
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SCENA PIATA 
Bazyli, Leo, Klearch, Theonafz, i ktorzy wyžey 


po Cala nadzieio moia, i wielkiego Domu 
Pozoftala podporo, patrz iako fzeroki 

Swiat na tobie polega; i iakiego Przodkow 

Rofkwitla chwala, mieć chce po tobie Dziedzica. 

ə» Nie wlpaniale umyfły, ani cnoty pelne 

» Zadze uprzątniey z ferca; chęć obfzerney chwały 

» Niech wyfokie kieruie rządzącego myśli. 

Leo. Oycze, na pierwfzy ftopień wyfokich godności 

Twoia mię fadza cnota: ztąd dobrych uczę fie 

» Panowania {pofobow.  Kroleftwa i fzczęście 

» Dać może; zaś krolować fama cnota daie 


- Bazy: Zdolna do rzadow myśli, mnie rządzić do? 


pomoż 
I część ciężaru dzwigay Herkuleyfka glowo. 
Otoć nowych wefoly wieńcow Świat winfzuie, 
Pokorny ręce wznofi, i ku cwoim fchyla 
Skionne rofkazom glowy. Zeo Co tylko pod moie 
Poddaiefz rządy Oycze, tym z rofkazu twego 
Moia ręka, ale myśl twoia rządzić będzie. [ fali, 
Bazy: Przyftapcie Pańftw Pofłowie, na tey Dworu 
Swiat i Senat Cefarza niech nowego wita. 
Chęciom moim. i dobru niech pofpolitemu 
Szczęścia otuchą będzie dnia tego wefoluść. 
Pofet Rzym: Wiolka Cefarzu zięmia, ktora nie: 
; (gdyś prawo 
Sobie cholduiacemu ftanowiła światu, 
a ktorey rofkaz, długo fwoiemi mufialy 
Dzielić fie dochodami po świecie Kroleftwa, * 
Dziś tobie czołem biie, i laur ten wefola 
Na 


o x 

Na zmik fwego poddańttwa daie i poświęca. 
„Leo W nieuttanney pamięci zofławać mi będą 
Rzymu mego zafługi, i Senatu wierność. 
Pofet Rzym: Tobie Rzym wykrzykuie; i wfpólną 

modlitwą, 
Wfzyfcy w Mieście Duchowni, uprafzaią Boga; 
'E Senat Watykańśki, i naywyfzfzy Paiterz, 
By dobre panowania bylo powodzenie. 


Bazy: Spodziewać fię ztąd Pańftwu utwierdzenia 


tr zeba; (biefkich, 
Leo „ Nie tak ieft bieg gruntowny obrotów Nie- 
» Jak trwale {4 Kroleftwa, kiedy im Bog fprzyia. 
Pofet Sycy: Tobie koronę złotym ozdobioną żniw£: 
Przyfyla nowy Panie Sycyliyfka (2) Ceres: (f) 
Tobie pożytku pelne obfituie. Pańftwo.. 
Evo Podarunki żyznego przyimuię Kroleftwa. 
Pofet Grecki Te Grecka. Pailas (g) Pani. Attyckie- 
go krain 
Na twey ozdobę głowy: oliwęć przyfyla. 
la ciebie fzkoiy w Pańftwie Rycertkie ftanowi,. 
I rowne dawney flawie obiecuie fily. 
Leo Ta oliwa wiecznego znak pokoiu bedzie. 
Pofet Pale: Idume (b): wiefzczków” pelna, fweć poe 


święta palmy (4) 


To przyfzlych po świecie rokuie zwycięftwach. _ 
Ani próźne nadzieie: w Ormiańfkim Kroleftwie 
Zbici Tatarzy, palmom. wzroft fzczęśuwy daią. 
Leo 
(e] Sycylia'wzboża tak obfituie, że Rzymfkiego. Pahwa fzpi- 
cblerzem. iefł nazwana. ( f.) Ceres według, Poetow. Bogini 


zbóż, (g) Pallas: według, Cicerona li: 3 de Natura: Deorws 


woynę wynalazła, (b) ldume Kroleffwe Syryi, Bön: bibi. $o 
Gl../dane'objicuie wpalmy Lacan lib: 3, 
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Zeo Waleczna woyfka cnota mnożyć palmy będzie. 
Pofet Troady Oto gęfto wieżami ozdobiony wieniec 
Matka Cybele (+) glowie Cefarfkicy poświęca. 
Już nie okrętow, nie lat boi fie dziefięciu, (2) 
Gdy taki Hektor (m) broni żelazem Jlium (n ) 
Leo Nad każdą ftal poddanych ieft niocnieyfza 
wierność. 
Bazy: „, Poddane fobie Pańftwa, odległe Kroieftwa, 
>» Nigdy od przychylnego nie odrzucay ferca; 
+, Gdzie Pana zaydzie imię, tam niech i Oycow fka 
» Pana Zarzy fie milość. Mniemay że poddani 
» 1 Król jedno fa; więc tak kieruy poddanemi. 
» Jak gdyby częścią twoią. Leo Mniemam, Ze Pano- 
w. Slużyć ludziom rodzą fie; tylkoich niewola [wie 
»» Ozdobna ieft, iaką ma nad członkami głowa. 


|» Gdy kolo Powfzechnego pracuiemy dobra, 


» Wraz panuiac fłużemy: i Krolefiwa ciężar 

» Więcey niźli Atlasa witrzymuiemy filą. 

Bazy: Świata chęć i przychylność przyimuiemy mile 
iro Odeydacie iuż przezacni Powiatow Pefłcwie 
zemnie mieć i Cefarza i Oyca będziecie. 

Pofet Sycy: Sykania uprafza o nowego Wodza. 
Bazy Ktorego nowy Celarz naznaczy, ten będzię. 
Leo Po chwili przyidziefz: rzecz ta bydź zuwagą mufi. 


SCENA SZOSTA 
Leo, Klearch, Theonafz. 
B: Łeo 
(k) Cybele nazwana cd Cybeli góry Frygii mnieyfzey, ktorg 
Piolemeus Trczcdą nazywa. il] przez tyle lat byla w obleże= 


miu Troia: (m) Hektor Priema fyn z Auciabczyków teymęę 
Guicyjzy (wj dam imię Trop. ć 
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Le Wefprzeycie wierne glowy, radą i wiernością 
Rządy nowego Pana, i fprawiedliwości 
Razem pokażcie drogę: Oro pyfzną głową, 
Jeden Santabarenus, mą gardzi powagą; 
I] Krolewfką zuchwały nadymafię pychą. 
» Kto wolno beriem gardzi, wydrzeć ie potrafi. 
„ Kto fię Króla nieboi, Król go fig bać muf, 
», Zawfze wzgardzona Królów upada powaga. 
Wy tedy, ktorych wierność iuz Sędziwa zdobi, 
l ktorych rada każda ieft przyczyną wfparta, 
Zdanie wafze otwórzcie, co wtev mierze czynić. 
Klearch, Co mi ferce podaie do uft, powiem śniele: 
Oycu Santabarena pochlebftwo naymilize; 
Jemu ferca taiemność, iemu wielkich myśli 
Są otwarte fkrytości. Zlosliwy zawźdy fię 
Swiętofzkiem czyni; jakieś ziawienia powiada! 
Juz na fwoie ma chęci powolnego Oyca: 
Pańlftwem Bazyli władnie, 4 Santabarenus 
Króleftwem wladnącego Bazylego rządzi. 
W ypądź z Palacu zdraycę; Oyca fobie przywroć: 
>, Nie Pan, co berfem ręką fłużebniczą wladnie. 
Ucho, niech od pochlebnych uwolnione fzeptów 
Tobie otwarte będzie. Niechay Panftwem Oyca 
Nie flugi wola rzadzi, lecz fynowfka cnota. 
Leo. Na co odnawiaz żale, day fpolób do folgi. 
Klearch. Sykania, o Wodza uprafza nowego; 
Obrać go twemu Ociec poleci ftaraniu; 
Santabarena obierz. Rofłropność czlowieka 
Bieglą, byftrą, przezorna we wfzyftkich przypad 
l dobrze panowania (pofobów wiadomą [kach 
Wynoś; tak pod pozorem chwały i godności, 
Tę od 


s fay 


|| 808n 208  . 
Tę od ferca oderwiey Qycowfkiego źmiię. 
Niech fzaleie, niech pyfzny panuie, niech rządzi; 
Byle tylko od Dworu i Oyca odlegly. 
leo, Twa zaś Theono rada, czy ten fpofób chwali? 
Theo: Piękne chwalę wygnanie; lecz tękam fig Oyca: 
Aby mily Achates zoftal oddalony, 
Czyliz pozwoli nato? Rzecz to niepodobna. 
Lalka tak mu przychylna, i tak latwa wiara; 
Utrzyma co -zapewne. Whim zatopionego 


| Boię fie Oyca, boię i tey fig Syreny. 


Ke: Svcyliyfkie do ficbie pociągnie go berlo. 
Theo: Trackie odchodzącego przytrzyma Króleftwo. 
Kle: Tu poddanego; Pana, tam wabi ozdoba. 
Ineo: Tu władnie, czym chce, tego poddanego ręka. 
Kle: Poydzie chęciom mlodego pofłufzny Cefarza. 
Tbeo Dawnego lafką wfparty, ztąd odeyśdź nie- 
zechce. [fpieczność. 
Kle: Zechce fie ubefpieczyć; Theo: Ma z Qyca be- 
Kies Ten na Pańftwo witępuie. Theo: Tam-ten nie 
© `> (z fzedl iefzcze. 
Kle; Swoiemi Leo Oyca prozbami z niewoli. 
Theo: Szczefne tufzyé, oftrozne czynić trzeba rzeczy. 
» Wiefz dobrze, że odważne fpofoby radzenia, 
» Piefzczonym Pandw ufząm fą do naprzykrzenia. 
Ma na fwoie porady fklonionego Oyca; 
Ma fobie wfzyftkie Pańftwa otwarte fkrytości; 
Prawie od fwych wifzący uft świat caly. widzi; 
l więcże odeyśdź zechce? zdrady, prozby, Nieba, 
Piekla wzrufzy, i co fie godzi, lub nie godzi. 
Cnoty pozorem, Boga niby pelaym fercem, 
l o {wey pobożności zdaniem z miękczy > 
uż 


= | „R J = Bi — A” 
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Już trzy lata, iak w morzu utonął Konfłantyn 
rat twoy mlodfzy; czyliż go przez Santabarenż 
Pokazanego czary, nie oglądał Ociec? 
Czyliz fig niefpodziewa, przez Santabarena 
Ze modlitwy może fię do życia powrócić? 
» Gdy Bofkie cuda zmyśla pobożność klamliwa | 
» Celto nayoftrożnieyfzych ludzi ofzukiwa. 
Leo Wafzey przefłrog: fłucham, podźmy do kościolą 
Aby lepfzą nam radę Bóg do ferca podal. 
CH O R 
Niemafz czegiby złość ludzka nivsmiata, 
Gdy ra o fwoim fłanie zapomniała; 
A na odrodne obrócła zdrady, 
Mys! fwoie rady. 
Zwyczayney winy niepopełnia ona. 
Niebędzie piekla iadem nafyconas 
Chce ufpokoit zbrodni wfzelkiey gtody, 
Pyzez gorfze wody, 
Nad Tenar (0) rzekę, gdzie co bardziey cuchnie? 
Ktore fzkodliwfzy maig ogień kuchnie? 
Jednak nie fyta wtak fzkodliwym bagnie, 
Gorfzego pragnie, 
W Niebie niecnctom mieyfca fwoim fzuka, 
Tam znalest zdradę: iey potrafi fetuka, 
Niebie/Kim, fwoie niecńoty zdradhwa, 
| Świasler pokrywa. 
Gdzie miciwy z fiarki Bog pioruny fkladz, 
Tam fzuka fobie fpofobności zdrada; 
J wey koniecznie Niebo fobie doli, 
: Siasyt niewoli, 


; ; Quwfzem, 
fo) Tenarus, okno piekielne Virg: Georg? 4, 
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Owfzem, Dom Boga gdzie iafnost pokr ye, 
na Tam Zawia fidia Arachne kłamltwa. [p] 


Wee nie ofłrożna i (kora nad miarę» 
Upląta wiarę. 


j Ey dokad złości nieenoriwey zdrady» 
Wa | Pedzifz bez zdrowey wyuzdana rady? 
, Na co zażywafz doboiek rwey głowy 
Jig i 


Nieba wymowy ? 
" Oczym, wpiekielney ledwie fyczy roni; 
Zdrada, na ktorey widat węże fkromty, 
To, iż iey Bolkie obiawienie dare, 
| Bez bożna baie! 
Lecz na co ferce nam pali pragnienie; 
Byś my poznali taiemne rzadzenie > 
Ktore to Themis, co przyfzte poznała 
Wcieniw [chowała ? 
| Ab mysli ludzka, gdzież znaydziefa granice? 
i Dofzt by byte wiedzić taiemnice, — 
2i Weidrych natura zachęcaiąc ciebie: 
Przyczyny grzebie. 
Dofyt by było mysla Nieba: biegi, 
F błąkaiących gwiazd scigać fzeregi, 
Lich obroty miet w matym krzyfztałe 
Zamknione wcale, 
Dost zważyt zięmię, i morza. bezdenne, 
Dist è żywiołów odmiany codzienne; 
A zacóż tedy, rzeczy zakazane’ 
| « Miet cbcefż poznane? 
a | + ; AKT 
(py Arachne panienka Lydii, prządzeniem wich delikatny: 
Gfowna, Ovid: libs 6. Med | 
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A K-1 DRUGI 
, SCENA PIERWSZA 
Pofel Sycyliyfki, Theonafz 
Pv. Wybacz waleczny Wodzu, że częfłym 
przewloke 
Naprzykrzeniem fig ganie: Przymufza mię boiaźń; 
Jeżeli dlużey okręt przy brzegu pofłoi, 
Upewniam, że na {woie poplyniemy zgubę. 
Oto iuż zle nadchodzą do plynięnia czaly; 
Niepogoda powietrza, i burzliwość wiatrów, 
Zoftatnich Trackich kraiów, na Sykańfkie brzegi, 
Przez przepaści, przez warty, przez zakręty morfkie, 
Chyba nas Bofka tylko zaprowadzi reka. (rzu; 
Theon: Swiadomemu powiadafz przypadki na mo- 
Coz, gdy od Dworu mile nie wieią Zefiry ! 
Pofet, Nim od Dwotu zawieią, to mortkie uftaną. 
Theon: Panom trzeba podlegać. Po/st Niepodlega 
morze. ( wa morze. 
Theon: Panfka prawem ieft wola. Pofeł niezna pra- 
» Niech ludźmi Cefarz rządzi, morzem nie potrafi. 
Theon: „ Ta panuiących chciwość, morżu, wiatrom, 
(gwiazdom, 
» Niebu, częfło i Bogu przypifywac prawa. 
SCENA DRUGA 
Leo, Polet Sycyliytki, Theonafz. 
eo. Zacny Sykańfki Pośle, iak prętko ztąd rufzyfz? 
 Pofeł. Już mamewizelky gotowość; twych ro- 
fkażów czekam. 
: - Tera- 


7 EOF 
Teraźnieyfze pogody, nadchodzące burze, 
l zima przyfzla, płynąć iak nayprędzey każą. 
Więc Panie, Sykanii naznacz prędzey Wodza, 
l przykaz, aby fig ten czym prędzey wybierał, 
Bo upewniam, że okręt wcalości nięzaydzie. 
Leo Byle Ociec nieprzeczyj, Sykanii Wodza 
Santabarena daię: iego wierność, cnota 
W pokoiu zatopiona, 4 w woynie waleczną ` 
Sprawiedliwość lubiąca, praw fie trzymaiąca» 
Na tę go wfadza godność. Ty iednak wprzód z oyca 
Wyrozumiey oftrożnie, na kogo fię fklania» 
A mnie, potym oznaymilz. Pofeż Uczynię iak kazefz 


SCENA TRZECIA 
Theofan, Leo. 


J bef Mnie twdy Theofan tobie, i zemną Cafarzu 
_ Siebie famego daie: przytomni ztąd profzę 
Niechay odeydą. Leo Idźcie (g) Lecz cóż toia wi- 
Czyli mną chęci ludzą? Móyże to Theofan? [dzę? 
Tbeofi Odrzuć przybrane zdrady: Tu òy ia Theofa- 
Miłością, i ufluga, i lafką tu òy ieftem. (nus 
Milość mię tu z moiego wygnala Palacu. 
Leo O z przyiacioł Leona nay wierniey (za glowo! 
Zupełną nam fzczęśliwość gdy ciebie oblapiam. 
Lecz jaka tobą żwawość i przypadek wiadnie? 
Dlaczego nieozdcbny twe fłróy zdobi cialo? 
Thef: Milość, boiazn, i twora tak kazala calosć. 
O twoim upewniony Cefarzu niefzczęściu, 
Tak poftepowaé mufzę. Leo Ah co za niefzczęście! 
Zkad ta wynika powieść, zkąd powftaie burza? 
C Theof: 
(q) 'Odvhodzę Dworzanie Leona. 


| 
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Theof: Mówić, dane Cefaczu nie pozwała fowo: 


Leo To choć namienić możefz. Tbzof: Niepytay fie 


Sama fig wyda zdrada. Fo mi mówić wolno: [profzę: 
Niezwyciężony Panie zdrad w lefie lekay fie, 
Gdy fię za zwierzętami wnim uganiać bedziefz. 
Bóy fię oftrozny twoich; ufługi, milości, 

Chęci fłażących bóy fię. Zdradą lafy grożą. 
Niewątpliwą, lecz pewną nowinęć przynofzę. 


Leo I kiedyż Dwor nielzczery bez niecnoty będzie! 


Theof: Więc twe niebefpieczeńftwa, prętko lotnych 


[ moim;: 


Dodaly fkrzydef nogom. Sam za poluiącym: 
Pdyde wlafy, memi. cię zaftawię pierfiami, 
I walem cyly będę przy twoim ftal boku. 
Leo zwawa twoia gorliwość, zaferce mię chwyta;: 
Lubię niebefpieczeńltwa, fą mi. mile zdrady, 
Które takie milości, takie cnoty. nowey 
Cuda. fprawuią ... O mnie przychylni. Tatarzy / 
O fłodkie woien prace! O mile ran blizny! 
Ktore mi ciebie Bracie [r] 4 mnie tobie daia, 
Theof: Panie, życia i fzczęścia obrońco moiego? 
Dar od.fługi wiernego, i przeftrogę przyimiey:: 
Za poluiącym wlafy gdy. wyiedziefz Oycem, 
Upewniam, ani w ofzczep,. ani ufay. w ftrzaly: 
Króocfzą. tajemnie trzeba wziąść z foba broń Leo. 
Ten. puinal (s) [Milości wybacz że śmi tyle.) 
Od Boga wyprofzony, fam ci. offiaruię, 
W {wym go.obówiu ukryi, by na odfiecz zdradzie, 
Latwo i niefpodzianie mogl fig z tamtąd dobydz, 
A tak, wyrok Qycowfki: oftrozny zachowafz,. 

| Ktorym 
[r) Leo obtapia. Theefana,. (s) Theofan puimał od. Santa- 
barena wzięty Leonowi daiee , 
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Krdrym krótfzey zabrania poluiącym broni. 
Podlyć to dar, lecz daru droga fprawcą milość; 
Ani mnie, lecz niebiefką we mnie _uczcicy rękę. 
Leo Jakiey milości ogniom dodaiefz podniety: 
Dwa rozgorzale ferca; w iedno topi milość; 
J twoim palam ogniem, że ty palafz moim --- 


© f(ztylecie, Niebiefkich nie raz godny znaków, 


Twym przerażone blafkiem, iuż fzkodzić wzat 
BA SIĘ 
Cokolwiek ludziom fzkodzi.. Ty cnoty dowodem, 
Pana obroną, fzczęścia znakiem u mnie będziefz. 
Theof: By oftroźność nazdrady zupelnieyfza byla, 
Od wfpomnioney niecnoty dalekiego zmazy 
Weź fobie Towarzyfza z famego więzienia. 
„ Do więzienia przyftępu żadna niema zdrada, 
„ Nie niecnota lecz boiaźń wnim przebywać rada; 
‘Wybaw Kreona z więzów; wiadoma ci wierność, 
I umyfł-na wfzelkie fkinienia gotowy. 
Yen na lowach, niech twego nie odftąpi boku. 
dec n Lubo ślepa dla fiebie, przezorna dla drugich, 
» Milość iefł; pilne oko ma na wfzyfłkie frony, 
Więc rwoiey rady flucham; iuż ide do Oyca, 
Abym mego z więzienia wyprofil Kreona. 
Theof: Boże fpraw, żeby prozba wyfłuchana byla. 
SCENA CZWARTA 
Santabaren, Oletry, Theofan. 
Kora: Theofanie, iak nafze powodzą fię rzeczy? 
Ibeof. Sprzyja Niebo: przeftrogę przyial latwy 
rę (Leo, 
Wziąl podany puinak iuż pofzedi do Oyca, 
| Cz Aby 


a 


20 

Aby z więzienia fobie wyprofil Kreona. 
Santa: Rękę Bofką uznaię, która Królbw może, 
Kierować fercem. Wierz mi, iuź rozbite zdrady. 
Gdy Bog poczatkom fprzyia, tyś wygrany pewien. 
Theof: Ty dla niepewnych rzeczy powodzenie 

ziedoay (ciom. 
santa: ldź befpieczny; uczyni Bog zadofyć chę- 
I fzczęśliwe początki, takiż wezmą koniec. 
Oletry Niech widzi ten Leona, niech widzi oftatnia, 


(Choćby fig fprzeciwiało niefzczęście) dzień klęfkę. 


Santa: Nietak na {tds wlozone trawi ogień drzewa, 
Jak Leona o zdradę podeyrzenie gryzie. 
Trudng przefzliśmy drogę, latwieyfza zofłaie. 
Ok: Czemu nie przypulzczafz iuż do Oyca taranu? 
Zaco nam fig wiodące, ma pfuć zwloka fzczęście? 
Santa: Z wolna Bracie zaczynać wielkie rzeczy mamy. 
» Wizak, niź chodzić zaczniemy, pierwey fig czol. 
Ole: Smiele fobie poczynay: Sklonne Bazylego [gamy 
Do podeyrzenia ferce: dofyć mu namienić. 
Czyliź zabić nie kazal wiernego Alethefa? 
Zmaley bardzo przyczyny za zdrayce go maiąc? 
Ze w ieleńie na lowach fplątanemu rogi 
Pas odciął. Cefarz fądząc, iz mu tym fpofobem 
Chcial wziąść życie, wnet zabić niewinnego kazal. 
2, Gorzey o rzeczach fądzi, ktokolwiek fie boi, 
„I zbrodnią, cień wyfłępku, wielką mu fie roi. 
Santa: Cos wielkiego zamyślam; tu wynurzę zdrady: 
Smutną, nową, pofępną twarzy polłać wezmę; 
l miary nie znaiącą czola boiazh wydam; 
Amey klamliwey ziednam tak powieści wiarę. 
Ole: Juz twarz do zdrady ulóż, Bazyli nadchodzi. 
CENA 
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SCENA PLATA 


Bazyli, Santabaren, Klearch. 


Bes: Dzień pogodny, i nowym fzczęśliwy Cefa- 
[rzem, 
Trzeba mile przepędzić: więc Santabarenie, 
Na lowy poiedziemy (4) Niech gotowość będzie [w] 
Lecz czego fobą trwożyfz? co to zalogé znaczy ? 
Santa: Ah pozwól, niech fię boiĘ! ta mię RZ 
A ( zdobi... 
Ze fie zdolnie nie lękam. obawiam fię bardziey ? 
Bazy: Ztąd precz odeydźcie wizyfcy; (x) niech tu 
( nikt niewchodzi. 
Jakie znagla na ciebie powfłalo niefzczęście? 
Czemu zmienione oczy? zachmurzone czolo? 
Santa: Cefarzu, flow dodaie, i wraz odbiera źal/... 
I pewnem widział rzeczy, i pewnym niewierzę!, 
Czyliż taka na świecie bydź może niecnota? 
Czemuś mię pierwey, w pierwfzym niezagrzebał 
[ niczym 
O Boże!.. nizelim {ię tych dowiedzial rzeczy ? 
Na tak ftrafzne powieści ożywiaź mi ięzyk? 
Bazy: Wynurz, co tak ftrafznego po myśli fię wiie! 
Santa: Ah, nad zwyczay wyfłępek itrafzny i {zkara- 
dny!.. 
Powięm, fłuchay. Potężny przez czas niemały żal, 
Moie trapil byl ferce.. Bofkiey częfto z placzem 
Wzywam pociechy, potraw źolądkowi, oczom 
Snu uymuię, i cialo lańcufzkami fieczę, 


(u) Do Klearcha mówi. (w) Santabaren dziwnym fpofoben 
żałość zmyłla. (x) Odchodzą nadwornis 
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Zal cięfzki nieuftaie! - - ftraconey u Boga 
Za coś dla fiebie lalki przeląkięm fie nędzny ! 
» Częfto boiaźń ieft znakiem przyfzlego niefzczęścia. 
Bazy: Sam zoczu twych żałości wyczytałęm znaki. 
Santa: Chcę wybić fobie żale, te powftaia bardziey; 
Przemoc na koniec lzami umyślilęm Niebo, 
I przedluźoną Boga zniewolić modlitwą: 
Więc biorę włófiennicę, cierniem tkronie wieńczę, 
Noc na modlitwie trawię - - - Zniewolone proźbą 
» Zelzlo światło. Takto Bog zniewalać fie daie. 
Aliżci, gdy iutrzenka iuż wfchodzić poczęla, 


Twoy ów Konfłantyn miodfzy co w morzu utonąf, 


W świetle przedemną fłanąi - - Ah wefoly widok 
Me ufpokoil Zale - - Lecz ktorą byl przyniofł 
Wnet odebral pociechę!-- gdy takie, zuft iego, 
Wee pioruny nie flowa uderzyty ufzy: | 
s Przeftrzeż czym predzey Oyca, oto Bog powiada, 
„ Ze mu gotnią pogrzeb, á tai fie zdrada; 
Wzdryga fię ięzyk dalfzey oznaymić niecnoty, 
I żal przecina fłowa. Bazy: Mowe Syna dokończ, 
„ Zadney dotknieniem zmazy, niewala fie światło; 
San: „ Broń mówil (ktoby wierzyl/] na OQycowfkie 
(rany, 
„Sam Leo (fynem odtąd niech nie będzie zwany) 
„ Sam Lea broń gotuie! zdrady umyślone ` 
„Sam tylko ieden fobie ma Bog otworzone. 
» On zapewne gdy Ociec wyiedzie na lowy. 
„ Okrutnym zmazać ręce zabdyftwem gotowy. 
Bazy: Ah niebefpieczna zawfze Cefarzów ozdobo! 
Kiedy Synowie nawet broń na ciebie oftrzą! 
dante: Znaki niccnoty daiąc, mówil z żalem daley; 
Koichi- 
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„ Kolchickim on puinal iadem aapufzczony,. 
„ Mieć będzie na niecnotę w bétach zataiony. 
» Pewnie rozum i wiarę niecnota przechodzi? 


- „ Oko nanią zapewne i ręka ugodzi. 
i „, Wlas iadąc, niech go każe trząść Ociec myśliwy, 


» Znaydzie w obówiu fworey krwie puinal chciwy, 
„ Niedowierzafz? i moiey dziwuiefz fig mowie? 

» Wie otym, co przenika fkryte: myśli wglowie. 
»Przyday do: zbrodni zbrodnią: bezbozny milego: 
» Wydobędzie Kreona z więzienia ciafnego. 


_ » Lego także podobnym uzbroi żelazem, 


„ By na zabicie Oyca uderzyli razem. (Shione- 

» Nie boy fie w mowie falfzu; fuknie przetrzą, 

» Wnet wydadzą żelazo wfobie zataione, 

Bazy: Ah prawdę prawdę mówifz! oto mię niecnota: 

Dopiero profil, abym Kreona uwolnił: 

Już na to zezwolilęm! Ah mnie, fam na fiebie. 

Uzbraiam: bezboznego/ fam pomagam zdrady! 

Santa: Tak.naoftatek daley twoy mówił Konftantyw 

» Tẹ natury poczwarę niechay Ociec zgladzi, 

» Niechay Domu niefzpeci tak Bog lafkaw radzi, 

„ Kto śmi tyle, nawięcey odważyć fię może. 

» Niech ufa Bogu, pelni niech rozkazy Boże, 

To on wyrzekł, i iako blytkawica zniknął. [wo! 

Bazy: Tom niefzczęśliwy Ociec wydal" na świat dzi- 

Tę na Oycowfkim lonie pieścilem iafzczurkę - - - 

Wityd. mig famego fiebie; krwią brzydzę fie wła- 

Mogizes fię:śmiele na to odważyć wyrodku? (fnąt 

Ah.na co fig. nie waży zlość Króleftwa chciwa/-- 

» Gdy by drogę do Nieba zdrady otworzyły,, 

a Na Bofką by fig Smicle powagę rzucily.. 
Jelzczę: 
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Santa: jefzcze nam tayna zbrodnia; nad śmialość 

iin (iet ludzką, 

Co? gdy piekielna pofłać, te obludy zmyśla? [ty 

Bazy: Dość z Kreona dowodu. Santa: Leona przymio- 

Temu fię fprzeciwiaią. Bazy: Tai fię trucizna. 

Santa: Sam z fobą walczę: oczy {4 fobie przeciwne, 
Widziane prawi¢ rzeczy, i widzianym przeczę, 

Bazy: Na lowy wyiedziemy, tam fig rzecz pokaże. 

Santa: Dobrze. Tymezafem iednak {we ufpokoy 

(gniewy. 

„ Lubo Bog ma niecnoty wizyftkie przewidziane 

s» Jednak te nie bywaią przedczafem karane. (wy? 

Bazy: Klearchu (y) ief ze wfzelka gotowość na lo- 

Klearch Jet wedlug twych rozkaeów: iuż i Leo 

gotów. ( dzięmy. 

Bazy: Niech tu przyidzie, obydwa z fobą poie- 


SCENA SZOSTA 
Bazyli, Pofet Sycyliytki. 


Doft Cefarzu Sykanii dal za Wodza Leo 
Santaharena. Bazy: czemu nie (wego Kreona? 
Pofeł, Pochwalami pod fame wynofi obloki, 
Radą. cnotą, wiernością, ozdobioną glowę. (wy. 
Bazy: Dobrze. Lecz wyiedziemy tymczafem nalo- 


SCENA SIODMA 
Bazyli, Leo, Kreon, Oletriufz, Filetes. 
je. Twe Oycze (z) Scifka nogi z więzów wol. ` 
[ny Kreon. 


(3) Ned bidet sKleoveb, 42) Leo 2 więztw "wyprofzonego 
Przyprewedza Kreotia, Stawam 


a? 


vy, 
lo- 


ol- ` 
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Kreon, Stawam przed tobą, iako twey litości dowdd. 
Bazy: Lecz zkąd ten pomięfzany na twarzy rumie- 
Coś ftrafznego taczola pokazuie poftać. (niec? 
Oletriufzu fuknie przetrząśnieyno dobrze, 
Kre: Ztąd rzetelna wyda fie dla Cefarzów wierność, 
Bazy: Opatrz bóty, (a) Ok; Zelazna ztąd wynika 
wierność. 

Bazy: Ah uporny! = takżeto wzgardzone u ciebię, 
Mego pioruny prawa, na krótfzą broń w lefie? 
Kre: Tą mię dziś uzbroila Cefarzów befpieczność. 
Bazy: Sroga nalzey krwi żądza tą cię uzbroila. 
Kre: Na obronę Cefarzów przeciwko przypadkom, 
Ten iefł puinal wzięty. Bazy: Niecnotą nas bronifz? 
Jużeśmy nić znalezli, kiębka fzukać trzeba, 
Suknie i béty fyna przetrząśniey Oletry. 
Lep Cdz to? twoiey fie nawet krwi obawiafz Qycze! 
Oletr (4) Strafzny nieftetyfz widok/!-- Bazy: Już od» 

(kryte zdrady -=> 
O iedzo z Tanaryifkiey dobyta odklani, 
Ten puinal na Oyca? i moglaż twa ręka 
Porwać fię do żelaza? ani zapalczywość, 
W żyłach ofiadla tam krwi Qycowfkiey poczuła? - 
Ah zgwalcone natury prawa! -- ab niecnoto, 
Nad ficbie fama więkfza/- - Krdleftwo ci daię. 
Praw Pańftwa, uflepuie, światem zemną rządzifz; 
Moglaż nuiość Oy cov fka na wigcey fig zdobydz? 
Przecięż świat mieć chcefz zekrwią pomięlzany 
Ni mściwa na cię z Nieba piorunvie ręka? [moią? 
Leo. Cefarzu? iaka żwawość twoię my S$] z: prząta? 

D =- Ta broń, 

[a Qlery w ttach Kreona zneyduie puinał, | (b)-Chiry 
z botów Leong dcbywa putiatu, ey 
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Ta broń, Leona broni, nie na Oyca godzi. 
Bazy: Rozumiefz; Ze w iafzczurczym utopione fercu 
Twoie bezbozne zdrayco taią fig zamyfły? 
Otwarte z Nieba, {4 nam nad fłońce iaśnieyfze. 
Jef ten Kolchickim iadem napufzczony. fztylet. 
Doświadcz tego Oletry na iakim zwierzęciu. (c) 
Leo, Niewiadomemi Nieba świadczę fię oczami! 
Bazy: Same Nieba ięzyki obwiniaią ciebie. 
Leo, Wiecze moy fztylet tobie ieft ięzykiem Nieba? 
Bazy: Kiedy Niebo powiada, ieft wymowny fztylet 
Leo, Jakie znaki zdrad daie Niebo albo pieklo? 
Bazy: Zdrad znaki (3, obówie, lowy, fztylet, Kreon. 
Leo. Tych bez winy zażywać, iaka broni wladza? 
Bazy: Moie zdeptane prawa, i ferc dozorca Bóg. 
Leo, Ni Cefarza, ni fyna te krępuią prawa. 
Bazy: Skrytości twey nie ufay, ieft otwarta Bogu. 
Leo. Santabarena tu fie zafadzek obawiam.  [lal, 
Bazy: Dlatego go wypędzafz, byś befpieczniey fza- 
Leo. Cefarzu pomniey iprofzę, żeś Leona Oycem, 
J życiem moim przefzlym zdrady wielkość miarkuy: 
Cóżem kiedy takiego zlośliwy uczynił, 
Coby przeciw twey woli, przeciw cnocie bylo? 
Jeżeli możefz, powiedz, czy choć raz widziałeś 
Mniey labięcego Oyca? chciwego Króleltwa ? 
» Sama zmyślonych milość pozorów nie lubi. 
„» Natura, cnota, zbrodnie po części przychodzą; 
„ Nikt z ludzi znagla caly nie bywa hulraiem. 
Bazy: „ Gdy w kim wre chciwość berla, miarko- 
( wania niema. 

Ona ona mięlzkańców dala piekła pierwfzych. 

l Oletry. 

[e] Oktry zpuinatews odchodzi, 
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Oletry. (d) Nad te broń nic gorfzego: ledwie ukłu- 
| [ty pies. 
Prawie opuchly caly zaraz padl na mieyfcu; 
Nie krew z rany zadaney, ale iad fam plynie. 
Bazy; Dane prawdzą fie znaki: ieft rzetelna powieść. 
Te dowody Konftantyn/-- (Ah fłowa odbiera 
Pamięć o milym fynie, i izy zócz wycifka!- - ) 
Te dowody Koniłantyn tey niecnoty dawal. 
Leo. Jakie prze Bóg niefzczęście! iaka zapalczywość 
Calego nocy Rh wzruflza zamięfzania; 
Aby mnie, Oyca, Pańftwo, i świat obalila!- - 
Bazy: Jefecze ta źmiia fkrzeczy ? dzień iadem zaraża? 
Oczow fpoyrzenie ftrafzne, w Qycowfkim zo 
czą. 
Sercu do rany mieyfce? Sam fie nato patrzę? 
Ani niecnoty: gubię? niech ginie zlośliwy. 
Krwią niech fwoia napafie Eumenidy (e) w piekle, 
Oletryufzu zaraz fwóy wnim palafz utop. [f] 
Leo, Oftatniey żebrzę lafki[g) daruy ten życia dzień, 
lub Cefsrzowi Cefarz, lub fynowi Ociec. 
Bazy; Ucieczki frukafz? umrzefz: f(pelnię rofkaz Bo- 
Jużem umyślil twoie niecnotliwa głowę [ fki. 
Na offiare polożyć Oycu, prawom, Bogu. 
Leo, Więc zwoli twey umieram? (b) że żyję, dar 
twoy ieft: ( dodać! (i) 
Wracam go!-- i twym latom, obym mógi mych 
Ręki umykaż Oycze!-- nie mozelz zabronić, 
D2 Pocala. 
(d) Oktry z puinatem powraca. (e) Eamenidy fąiędze pie- 
kielne nocy corki, å ziemi Sofiry Virg: 6. Enei: (f) Ołetry 
ra Leona pałafza doiywa. (g) Leo u rtg Bazyłemu klęka, 
(4) Leo wsaie, (4 j Leo chce rękę Oyca pacatowat, lecz me 
umyka. 
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Pocafowania fercu’-- żegnam cię nawieki? 

Krwią, milością, ufłagą, twym umieram fynem/-. 

Bazy: Lagodnemi chcefz fobie zmiękczyć Oyca 
[ftowy. 

Którego pchnąć ziadliwym nie możefz fztyletem? 

Niech umrze, (+) Mściwy zabić Bóg niecnotę każe. 

Pile: Day Panie trochę czafu, bym otym niefzczę- 

Sciu, 

Dai znać Theofanowi. Na lzy iego Šono 

W fwę wziąleś go opiekę, Panitwa iego daleś 

W obronę Leonowi, i z fercem Leona, 

Jego fkliileś ferce. Pozwól oftatni raz 

Niechay fig znim pożegna, niech fobie wyplaca, 

Obowiązki przyiazni, niech oświadczą milość. 

Dobra, berlo, Króleftwo, i co tylko może 

Cefarfka nadać ręka, zupełnie nadgrodzi 

Krótka kary przewloka. Tey lafki nieżaluy; 

Związany Żadnych Leo nie uczyni buntów. 

Na twoiey zawżdy: ręce śmierć z życiem polega. 

Jet wprawdzie twoy gniew fłufzny, ale nazbyt 
( prętki, 

» Lubo na świecie zbrodnie bez miary powttaia, 

» Jednak nie zawfze z nieba pioruny padaią. 

Bazy: Wielki moiemu czynilz hamulec gniewowi. 

Krotkiey dla Theofana pozwałam przewloki, 

Ty bież do niego prętko, zbrodnią fyna oznaym. (2) 

Oletryufza wierność, i waleczna ręka 

Wsciflym fyna, więzieniu niech pilnuie dobrze. 


CHOR 
(6) Do Oletrega mowi, [1] Odehodzi Filetess 
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Gdy podeyrzenie ozdradę przychodzi, 
Czafem nad fame bardziey zdradę fakodzi: 
Gdzie myśl w świetle: promienia, 
Chee nabyt obiasnienia. 

Nie dla niey fłohca na Niebie upały, 

Nawet w południe fwoię światłość daty: 
Bo dzień wfirachy fie mieni, 
Izdrad lęka fię cieni. 

Ab nocy gruba! w którey mysi zośłale; 

Gdy trwoga zdrady podeyrzenie date, 

| W pofizdd flonca światłości, 

Znofit piekła ciemmości! 
Gorfza przynofi karę podeyrzemie, 
Niż Tantalowi ognifie pragnienie: 

Co fłoiąc w pośrzód toni, 

Wody daremnie goni. 

Tak podeyrzenie kogo przeraziło, 

W posrzod południa światło mu fe /kryto; 
F które oswiecaia, 
Promienie fre chowaia. 

Co prętko Zwawost uwierzy /Rwapliwas 

To gorfzym czyni boiażh popędliwa: 

I iak w piekła katufzy, 

Nie da pokoiu dufzy.— 

Które roffropnost zapala promienie, 

Kióre matura daie obiasnienie, 

To światłości. przychylna 

Boiażń gafi omylua. 

Same niefzczescia firachy wyffawuie, 

Same zdrad tylko poczwary malnie, 
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I rzecz mata nyrzana; 


Za zbrodnią bywa miana, Ą Bs 

Już mniema że fyn życie mu odbiera, Pew 
F gniewy Ociec Ofarnie wywiera | Nar 
Prawa fig lewey firzege, Kru 

Od nòg głowa cios bierze, Zm! 

Jaż fie wzaiemnie każdy fiebie boi, Sant 
Boig i członki, gdy he iednost dwoi, Zw: 
Boia natury dzieła, Dok 

Gdy zlost związek rofcieta, Jegc 


Tak fię fam trapi, któdo wiary f/klonny, RE 
Przyimuie fercem Srach niefzczęscia plonny, Ok: 
Tak komu podeyrzenie, 


Czyni w fercu zranienie, WE 
AK ASTRZECI KT 
SCENA PIERWSZA sa 
letry,  Santabaren. ka 
A É 92 
Sone Niceś my nie zrobili; nie wiodą fie zdrady: ,, T 
Pierwfza zapalczywości uftala furowość, Sante 
I tylko blyfkawica nie piorunem byla. Lage 


» Dobre zdrady początki przewleczenie zwodzi, Od 
„, Każde niefzczęście tylko niefpodziane fzkodzi. Olty 
Z Oycemi z fynem razem wolować zacząłem: 

Natura zemną walczy, i milości zwaweéé [farz, Sauti 
Gubiąc drugich, fam zginę! - Jefzcze Oycem Ce. Zieg 
Swego bardziey niż fyna gniewu fig obawia, - J oz 
Osr: Już iet wfidiach zwierzyna; I nafzym polega Wzi 
» Porażona, żelazem. Rzadko fyna Ociec, Swe 
ə Lub też Cefarza Cefarz w więzieniu ofadzit, Ode. 


By go 
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„ By go wybawił ztamtad. Niewychodzą zniego, 
» Tylko aż na katafalk zgubieni Krolowie. 
Pewnie fig Theofana lez miękkich obawiaź? 
Naprzeciwko tym ftawiay zgwalconą naturę, 
Krwie OQycowfkiey pragnienie, i niewierną wierność 
Zmyślay ziawienia Nieba, zdradom ziednay Boga. 
Santa: Mnie Theofan przeraża! mogl on nieprzy- 
Zwawe utrzymać gniewy, á czego obecny [tomny 
Dokazać niepotrafi? Jet wnim wolny Leo, 
Jego woiuie lzami, nam zwieży grozi. 
Co? gdy moie wyiawi Cefarzowi zdrady ? 
Ole: Miećie za baykę będzie. Sant: Podeyrzenie 

( fprawią; 

>, Zawfze cnoty ukryte fwę iafność wydaią, 
s» I lzy niewinne prawdy podobieńftwo maią. 
Oletr: WiecuOyca powieściom Theofana zabieź: 
Jdź czymprędzey do niego; żerazem z Leonem 
Sprzyfiągi ię Theofanus, iak nayprędzey oznaym. 
>» Krórą naypierwey ucho nowinę przyimuie; 


:»» La iuz naftępuiącą falfzem pokazuie. ( więm-= 


Santa: Sam fig ważę- - wątpliwy co czynić mam, nie- 
Lagodniey fobie pocznę: Theefana odwieśdź 
Od Cefarza potrzeba, odwiedzie go Leo. 
Ofer: Powiedz, iaki zdrad. nowych przychodzi ci 
(fpolob 2 
Sauta: Oto z wefolą twarzą do Leona biegniey, 
Zlego-odmiany fzczęścia powinfzuy mu mile; 
J oznaym, że iuż Cefarz dal fie nam przeblagać, 
Wzial znowu Oyca poftaé, zdrady cudze uznał, 
Swę  prętkowierność gani; co uczynii, chcialby 
Odczynić, i czympredzey oblapiać Leona. 
Rzeczy 
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Rzeczy dochodzi(z? oto fłaray fie ufilnie, 
Wizyftke wybić zumyfłu Leonowi boiarn. (ty 
Oletr: Podeytzany móy ięzyk mieć nie będzie wia- 
Santa: ,Prętko wierzęmy temu, czegobyśmy chcieli. 
A przynaymniey nadzieię mieć nieiaką będzie. 
Potym, by Theofana fmutnego pociefzy1, 


Offiaruy mu, którego chcieć będzie ze Dworfkich. 


Oletr: Zapewne, pod imięniem ukrytego cudzym, 

Chcieć będzie Theofana; mniemaiąc źe niewięm, 

Jz on pod Metrodora tai fig imięniem 

Santa: Jego zapewne zechce: ty chęciom pofłulzny 

Jmigniem Metrodora, rzeczą Theofana 

W prowadzilz do więzienia. Tak prożnemii | będzię 

Nadzieiami fudzila zawodna befpieczność; 

Tak w zaiemna niefzczęście fłodzić będzie milość, 

Tak mym caly zdradom Dwor otwarty zoftanie. 

Oletr: Twey godne glowy zdrady: bawić li; jit 
| L będę, 


SCENA DRUGA 


Santabaren, Theonalz.. 
f fzczęściu 
beo: Santabarenie, w iakim,. czy widzifz, nie- 
* Dwór nafz zolłaie ? Leo iuż naśmierć fkazany! 
Ociec gniewliwy Śmierci nań wyrok fłanowi! 
Lubo w bótach Leona znaleziony fztylet, 
Jednak by to na Oyca, bydź nie może nigdy: 
Otrzymawizy calego rządy świata Leo, 
Dlaczegóż by na Oyca mial nafławać życie? 
Santa; „ Jeft popędliwe zawfze podejrzenie Królów, 
p Kiedy fwę zwawosé wywrze, utrzymać fe nieda: 
er cz 
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„, Lecz toż famo, im predzey, tym krócey fie burzy. 
Już ochlanely gniewy, ofłabła furowoś.  ((ób 
Tbeon: Więc by póyść do Cefarza, i wlagodny fpo- 
Oyca wnim wzbudzić ferce: pewnie gniew fig tai, 
1 fam fie tlumi, żeby wybuchnal gwałtowniey. 
Sant: Skrętne ufługi chwałę: lecz czas nie potęmu. 
Cefarz fmotny, witydzi fig fwey pręrko wierności, 
I fwoię na Leona widzi popedliwość: 
„ Gdy fam gniew uftepuie nie trzeba go naglić. 
Co w nas fami ganiemy, wfłyd nas z drugichtego 
„Nie chwalić napomnięnia. Gdy wityd nas uczynku 
» Wityd więkfzy mamy wftydu: i dlużey w zlym 
(trwamy, 
„ Ze fig wftydzić wftydziemy. Dotego, niebóy (ię 
Powtdrnych gniewów: Oycu niewinnym ieft Leo. 
Theon: Czemuż go nię uwalnia, i nie wzywa natron? 
Santa: Królów powaga, zawfze pierwfzego fig trzy- 
„ Ani rad fwych odmięnia, chyba, źe ozdobny (ma: 
s» Upatrzy fobie pozór. Więc Pófłów, nowego 
Którzy witali Pana, do (wych przylącz pulków, 
Uczynię, że Leona wam uwolni Ociec, 
Ina prozbę was wfżyftkich, karę mu daruie. (chce: 
Theo: Sklania fię na to Cefarz? Santa: Ufilnie tego 
Was cicho na to wzywa, i taiemnie profi. 
» Czego nie śmieią czynić z {wey Panowie woli; 
» Poważna infzych prozba nato ich zniewoli. 
Theo: Tak iak mdwiz uczynię: Ty iako Cefarzom, 
Mowca mily, powfzechne świata prozby poprzedź, 


E SCENA 


OB u BOF 
SCENA JIT RZECTA: 
Theonafz, Theofan, Filetes. 


T beon: W potrzebnym cię Bog czafie przyniófł 
[ Theofanie! 

Wiadomoć iak furowy na fyna Bazyli. - 

Jdź zelzami doniego, 4 wiele ważące, 

Twoie u niego prozby odprofzą Leona. 

Ja też woyfka i Pofłów przybrawfzy do fiebies 

Powfzechne świata prozby z twoiemi polączę; 

Gotów Leona życie {wym wykupić życiem. 

Te-f. Jdz, dokąd cię życzliwość dla Leona wiedzie? 

Dobru memu i świata radź iako naylepiey. 

Ja też wizelkich fpofobów do tego żażyię: (czyć. 

Wprzód mi iednak z Klearchem trzeba fię zoba: 

Theon: Zawolam go do ciebie. Thea: Proś iako nay- 

( predzey. 


SCENA CZWARTA 
Theofan, Filetes. 


T Tef: Na to żem fig ia przebrał w nieznaiome 
= (fuknie, 
Na to żem fie wtak fkrętne awiklal ftarania, 
Abym mego Leona o zgubę przyprawil? 
Fiadliwy fztylet dalęm! zdrad bótów pomdglem! 
Zwiezow dobyty Kreon moia fprawka byla! ---= 
Ja tę z Ormiańfkich kniei dobytą o Leo, 
Z beltyi naygorlzą na cię nafłalęm befłią! - - 
Ciebiem .o Leo zgubil!. Dwór od winy wolny, 
Jam ci te zdrady uknul! nie lafu lekay fie 

Lecz 
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Lecz fwego Theofana? ielt nad iędze gorfzy!-* 
Także ci to nadgradzam W obronie moiego 
Szczęścia podięte prace? wrócileś mi Panttwo, 
Odbileś mię Tatarom: Cdz odbierafz zato? 
Ab mnie! Oycowfkie gniewy ! 1 śmiertelne ciofy !- 
File: „ Choć wczym wykracza» jednak ieft niewin- 
| [na milość. 
„ Czafem i gniew pomoże, i miłość zafzkodzi? 
Twoia zdrada bylaby twoim przewinieniem, 
Gdy byś Santabarena niedowierzal zdradom, 
On ziawienia udaie, i zdrady ukrywa, 
Nec ftrafzną dla Leona ufłyfzaufzy kefke» 
Tę mufialeś oznaymić: i puinal z Nieba; 
Jako on ndwil, podany» Leonowi oddać. 
». Nie zawize wiłyd uczynku, którego zaluiem: 
„ Czafem chwalą iett czynić czego żal nam potym. 
», Co nas zdobi, przy czyna,nie przy padek ftw ierdza. 
Theof: Niettety{z żem od boku adchodzil Leona? 
Kiedy go rozgniewany mial za zdraycę Ociec» 
Siebig bym winnym, fiebie tey podlegiy m zdradzie, 
Wyznal iawnie, jak pierwfzy do tego przywodzcar 
Na fiebie by nv zacięte odwiodl Oyca mewy ! 
Czego i teraz czekam * - - Czemu do Ćefacza 
Nie ide iak nay predzey ? Nifwyeh fpraw odkrywa? 
O mnie zamilczal Leo, choć pzy wodzcam do zdrad; 
Sam gniewy, fam kaydany fłatecznie ponofi! 
} iefzczeź tu fie bawię? Czemu niefzezęśliwy 
Odkrytey iuż fig winnym nien ydaię sdrady? = 
„ Kochafe? 4 ociagalz fie? nie kocha kto fig lęka, 
File: Stby prze Bóg Panie! dokąd nie uwazny idzielz? 
Ażcbyś o śmierć prędzey przy prawił Leona? 
Ez Nię gań 
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Nie gań fwoiey miłości. Zważ coby ztąd pofzło: 
Gdy by cię za przywodzcę do zdrad uznał Ociec, 
Mniemafz, żeby lafkawfzy zolłal dla Leona? 
Oy ni!- Więkfze by iefzcze ztąd powfłaly gniewy. 
Jeźli fig winnym wyznafz; do lagodney prozby 
Już fobie zamknież drogę. Day zamyfłom pokóy: 
» Sternik, iednę ofłatniey nadziei kotwicę 
>» Lawize fobie zottawia, á nie wfzyftkie rzuca. 
Theof: Zguby fig prętkiey lękam; f4 popędliwe gnie- 

wy. [obciążą, 
File: Przecięć on Oycem. Theof: Zbrodnia to imię 
s; Kiedy milość fie zdradza w gniewy fig odmienia. 
O więzienie ! o gdyby do ciebie fie dofłać! 
Jaka dla Theofana byla by to wolność! 
Gdy Leo w więzach, więzy fą nad wolność milfze. 
File: Oto iuż Klearch fpiefzy, wnim cala nadzieia, 
Jet mily Bazylemu, mily Leonowi, 
Wizyftkie Panftwa fkrytości ma fobie otwarte. 


SCENA PIATA 
Theofan, Klearch, Filetes, 


K kar: O wfzyftkim upewniony co figi iak ftało, 
Od Theona wezwany, na twòy rozkaz fławam. 
Theof: Swiatlo i pomoc rzeczom zgubionym przy- 
g [ chodz:fz. 
Kle: Od gniewu Ociec plonie; groźna coś ftrafznego 
Twarz pokazuie; zawize nalega, i nowey 
Santabarenus ogniom dodaie podniety. 
Tbeof: Co rozumilz; ofnowę gdybym Cefarzowi 
Rzeczy caley oznaymil, czylizby famnienia. 
2 Niewin: 
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Niewinnego famo fię nic wydało światło? 
Kiear: Coz, kiedy mgla piekielna otoczyla Oyca 
J gniew zacięty wziął iuż nad rozumem gore. 
Nie wfkóra tam niewinność, gdzie panuie zdrada, 
Theof: Ah Królowo gwiazdami okrytego Nieba! 
Chęciom mym pożyteczną day do ferca radę! -- 
Odważyć fię potrzeba: fkacze, nie ścina fię 
W żyłach krew, i do wyjścia fama rany fzuka! -« 
Ta Leo, ta wypłaci twey wolności dlugi!-- 
Trudny. i niezwyczayny wykonay uczynek 
Która dziel malych nie znafż, o milości zwawa! 
File: Dokąd cię chęci wiodą? dokąd ciągnie milość? 
Kile: Uwaz, że tu o wielką i Slifka rzecz idzie, 
Od którey życie, lub śmierć Leona zawifła. 
Theef: Póydę zplaczem do Oyca; ktom ia ieft wy- 
Com uczyni! zamilczę: i zelzami u nòg. iawie, 
Weyścia wolnego profić do więzienia będę. 
To gdy otrzymam, dalfzą ofnowę ci powięm. 
A teraz chciey mi profzę u Cefarza ziednać, 
Abym na ofobności mogi fig z nim rozméwié, 
Kiar: Poczekay, tu do cicbie moze wyniść Cefarz. 


SCENA SZOSTA 
Theofan, Filetes. 


F ile: Ah Panie, dokąd fkrętna prowadzi cię mi: 
lość! [ wość: 
Jakie fam burze wzniecafz! Swoię wftrzymay żwa- 
Ofre Cefarza gniewy złagodzi przewloka. 
Tbeofi Może niepewną pomoc naglemu niefzczęścia 
Przewlokź przynieść; Popiól przytlumia ion 
ecz 
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Leczteź fame wiatr wolny może wpfomień rozwiać, 
Nalega Santabaren, wfzyftkich (ztuk zażywa, 
| nawey co raz gaiewom dodaie podniety, 
A ia iefzcze mam czekąć? Ey póydę fzczęśliwy 
Gdzie mię nadzicia wiedzie! Obrzydio mi życie, 
Kiedy co moment śmierci wiią mi lię cięnie; 
Ina milą Leona wynicfiony glowe 
Topór, tak mi fie zdaie, że co moment widzę! :- 
Póydę ! albo milości na offiare padnę; 
Alba ieden z Leaneim fpotka mię przypadek !- - 
Woltatnim fzczęścia lolie przynieś pomoc Boże ! 
Fife: Przynieś, godna ięił milość, godne tego cnoty! 


SCENĄ BIODMĄ 
Bazyli, Theofan, Klearch, Filetes, 


azy: Niech tu nikogo domnie Gaja a 
Kle: Twoy oto tu Cefarzu Theofanus ftoi. (kiego 
Toco. Cefarzu do nóg twoich (m) Króla Orwiań: 
Pazoftaly fierotę, chciey fatkaw przypuścić. 
Podlość fukien, mey zacność ofoby pokrywa, 
Lecz Ksólewfkie wyd ię na pierzcieniu znaki. 
Bazy; Krdiewitu, wielkiego zacne plemię Damu, 
Powitań; gdyby cię było dafo mi za (y na 
Zamiatt Leona Niebo, á, bylbym fzczęśliw(zy ! 
Lecz na co w froi domnie odmiennym przycha- 
dzifz? ( diy; 
Fheof: Okropne śmierci flrachy na to mię przywią- 
Jakem Qvyczyfte nedzny opuścił Palace, 

U ciebie na opiece Cefarzu zofłaiąc, 
$ : | 00. Zawfae- 
(m) Theofan pada do nóg Bazyłęmu. ; 
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Zawfze mi na myśl śmierci obrazy fiawaią: 
Zawfze we śnie Leona zranionego widzę ! 
Zdaie mi fie że ściąga między toporami, 
Domnie rece, i glofem obumarlym wola: 
„, Umieram *Theofanie! ty fobie fpoczywalz? 
» Witan, i otwarte zamkniey umarlemu oczy !-=- 
Więc z Palacu, wktórym mi przebywać kazaleś 
Na twoie do Leona przyfzedięm pokoie: 
Aliżci uznaię, że (ny nie próżne byly: 
Skazaleś na śmierć fyna; i moia miecz tylko 
Na Leona dobyty witrzymala niebytność. 
Bazy: Skrętne chwalę fłarania, i fłateczną przyjaźń: 
Lecz, że to zdraycy swtadczyfz, z gniewem nato 
“+ ( pattz¢. 

_ Nie fpodzieway i ty fię żeby ci byl wiernym; 
„ Zdradzi cię. Gaśnie miłość, kędy tleie zdrada. 
Czyliz, kiedy zlośliwy ieft niewiernym Oycu, 
Rozumifz, że ci wiary dotrzymywać będzie? 
Lamie natury prawa; i więc że przyjaźni 
Chować będzie? i ty fam, i twe Pańftwa zginą. 
Zycie i krew mu dalem; świat w rządy puściłęin; 
Kochalęm go tak mocno, iak nikogo bardziey; 
A on przecię Oycowfkie chce wnętrzności popruć'! 
I komuż ten niecnota dotrzyma przyiazai? 
Tbeof: Nie ieftęm tak niebaczny; albo nie rozfądny. 
Abym w nim tak fzkaradne miał kochać niecnotys 
Ale fama nad śmiałość zlości ludzkiey więkfza 
Niecnota, wiary temu dawać niedopulzcza. 
Bazy: Miłość także Oycowtka nie fklania fig nato: 
„ Lecz kro wydaiącemu przeczyć będzie Niebu? 
Thef: „ Jak czętto poltać Nieba bierze na fie pieklo? 

Dpraw: 
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Bazy: Sprawdzone SAI glofu Bofkiego dowodzą. 
Tbeofi Zmyśla i zdrada wiele, i na zie przewraca. 
Bazy: „ Serca fkrytości odkryć czyliż może zdrada? 
Theof: „ Niedaie nigdy zdrada, iawnych zdrady zna- 
ków. | ( niepewne / 
Bazy: , Co pewny dowód ftwierdza, mam mieć Zaw 
Theof: Byś Pańftwa nie utracił, obawiay fie mocno. 
Bazy: Bym Pańftwa nieutrac t, zabiię Leona, 
Theof: Miecz wftrzymay, który wfzyftko dobro ci 
odcina, [ odcina, 
Bazy: Nie witrzymam miecza, wfzyftko co mi zie 
Theof: w Wpotomitwie nieśmiertelny trwa na wie- 
( ki Ociec. 
Bazy: „ Tęć rzeczy fporządziła ofnowę natura, 
» Lecz natury porządek odmieniła zbrodnia. 
» Żyć na nieflawe Domu, nie żyć by to bylo, 
» Lecz na wieki umierać. Zginie Qycobóyca. 
» [tv (wę przyiaźń odmień. Zloczyńcy przeklęftw a 
„ I nienawiści godni. Niecnotę kto kochać 
» Cpotliwy będzie? Zgladzę tę Domu zakałę; 
Ulłąp zżyl krwi, ieźli fie krwie mey witydzié bę- 
y Zaniego panować Królewicu bgdziefz, (dę!. - 
Ciebie za fyna fobie przyfpofabiam, ciebie 
„ Pańftwa Dziedziceny czynię. Odradney natury 
» Do rządów niefpofobność niech nadgrodzi cnota. 
Thef: Rozumialęm, że twoia więcey iuż fzczodrota 
Dać nie może; tak wielkie (wiadczyleś mi lafki: 
Lecz dawne dobrodzieyftwa nowemi przymnazafz, 
Jmyfł moy, dość obfzerny; nie poymuie tego. 
Ze fynowfkim ku tobie będę: palai: fercem, 
Rewniami Syna:bdnak nie chcialbym: imenia: 
Wolę 


4! FOF 
Wolę by fie niewiahede Leona odkryta; 
By fie i do fynoftwa, i do Pańftwa wrotil. 
Pozwól Cefarzu, bym go w więzieniu nawiedzif, 
„Może zwierzyć fię {2ezerze zkąd mial pochob do 
( zdrad, 
W fchowanym puinale iakie przedfięwzięcie, 
Kto go na to namówił, kto puinal podal, 
Czy więcey iefzcze zdrady towarzyfzów niemafz. 
A ieżli śmierci wyrok nań niechybnie padnie, 
Pozwól, by oftagni raz pożegnaliśmy fie, 
1 nafzey uczynili iuz przyiaźni koniec. 
Bazy: Lubo świadectwem Nieba, oczywifta zdrada, 
Lubo dla niey, twey nawet nienawiści godzien, 
Twym iednakże zadofyć niech fię checiom. ftanie: 
Krwi oycowfkiey chciwego nawiedź fnoka; wolnoć. 
(2) Przelożońego ` do mnie nad więzieniem we- 
"e ( zwiey (o) 
Theof: Lecz żeby kto ztąd iakiey nie uroscil zdrady, 
Pozwól Cefarzu, żeby twarz zaftcnil fzyfzak, 
I nieznajomy wfzyftkim wfzedięm do więzienia: 
Pozwól niechay į Klearch zemną razem idzie. 
Bazy: Októrą tylko profifz, miey w trofkach pocie- 
W ięcey niż męfkie ferce, i ftareczna milość, (chę (7) 
Lzy mi z oczu wycifka, i lagodzi gniewy, 
Chwalę choć zdraycy memu wyświadczoną grze- 
( czność. 
(7) To w Zelezie pacholę zaprowadź Klearchu 
Do famego wiezienia; niech mu fie z Leonem, 
Będzie wolno rozmówić w którym zechcą kącie. 
F > 
(2) Do Klearcba mówi [e] Klearch po Oletriufza idzie: 


[7] Tefan Jzyjzakiem twarz zafłunia. (q) Klearch z Ole 
trym przychodzi, 
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(r) Ty niebaday fię, kogo ok pokrywa. 
ldźcie (+) Powrotu twego me czekaią progi. 
Tbeofi Ty me zamyfły kieruy Rzadzco wizyftkich 
CH OR ( Boze! 
Dzielnego mitośt_umyjfłu wfpaniata, 
Nigdy dla fiebie żyfku niefzukata: 
Cudzego tylko dobra upatruie, 
Sobie żałuie. 
- Jef mitost, mysli wyfłępkiem i nos, 
Co z fzczerą ma fig ku drugim ochota: | 
Z rych iednak każda, w odmiennym od fiebie 
* Ogniu fie grzebie, „RÓ 
Pierwfza niegódnym pali fig płomieniem, 
I nafycenia ognifiym pragnieniem; 
Lecz iak puchliny, nigdy iey upały 
| Dofyt mie miały. — 
Druga, wiecznego na wzór ognia tleie, 
* Tylko dla dobra przyiaciof goreie: 
Ani uciecha, płomieni iey pieca, 
Włafna podnieca. 
Tak fwe promienie rozruca/ż na Niebie; 
I świat oświecafż xtotolity Febie 
Zadnegit ognie co nam przyświecaiń, 
Zyjku nie daia. 
Tak mitost, cnota umyfła wfpaniała, 
"Zawżdy fzpetnego zyfku fe lekatas 
Nie fobie fłuży: aniteż iakiego = 
Lęka fig złego. 
Gardzi nieffatym Fortuny obrotem, 


AB i Ná złe 
(r, Do Oletrego mówi, (s) Oketry i Klearch odchodzą: 
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Na złe przypadki fzypkam. pędzi lotem 
Ogniftym ona na niefzczęścia cała, 

Pragnieniem pata. 
Co tylko złego nad ludźmi przewodzi, 
Co tylko famym nawet wzrokiem fakodzi, 
To mitost fobie flateczna obiera, 

Owfzem wydziera. 
Ta tylko dla niey 1% przycięfzka męka, 
Gdy pod naycięfzfzym niefzczęsciem niefięka, 
I miley głowy, na która złe goni 

=~ Sama nie broni, | 
Czego fig tylko chet umyfłu chwyta, 
To fobie mitost za rofkofz poczyta: 
Chot to, co Parka może zliczby złego, 
Dat naygorfzego. 
Czego pragniemy. to fię mitym haies — 
Ni fit wym milost fzkodzenia uznaie, 
Nigdy nichywa, rzecz nam pożadana, 
_ ` fa firafenqą miana. 
Sedno ma tylko mifust utrapienie, 
Gdy nie odnofi iey fkutku pragnienie, 
Gdy oddalone niefzczęście ogląda, 
Którego żąda. 
Tak milost, dobrze przyiaciołom Życzy, 
Ze zedzien fobie dnia tego nie luzy, 
Ktorego z światłem, fłońce co iey fprzyia, * 
a Zyczliwych miia. 


Fz AKT 


AKT CZWARTY 
SGENA PIERWSZA 
Bazyli, Santabaren. 


pa: To oycobóycy temu fą przychylne woyfka? 
Niech będą. Smierć dla niego.ta przychylność 


( nagli. 


Praw fłanowić nie bedzie Cefarzowi woyfko. 
Santa: Uchoway Boże buntów: Hetmani, Pofłowie 
l woyfka gromadzą fie, dobroni ftawaia; 

J coś ieftami robią. Coś między niemi wre. 
Zawczafu zabiez zlemu, i buntowi przefzkodz 
Albo Leona zabiy, albo go uwolniy. 

Bazyli. Ta to przychylność świata dodała mu ferca, 
I na zabicie Oyca śmiellzym uczynila. 

Choć by zmorza wyplynal móy miły Konftantyn, 
lza Bratem wfławial fig, dnia mu nie uprofi. ` 
Do woytka fpiefzno idę, abym fię dowiedzial; 
Sila Cefarzów światu fłanowięmy prawa: 

Ty miecze na ftracenie nagotuy Leona, 


SCENA DRUGA 
Bazyli, Oletry, Santabaren. 


Canta: A to có!-- Szypko do nas Oletriufz bieży 
~ Zboiaźnią i ze drzeniem!-- Twarz (mutna co 
3 ( znaczy ? 
Oletry. Milościwy Cefarzu z wieży uciekl Leo. 
Bazy: Uciekli! - - Ah niecnotliwy dwóyiezyczny 
I taxże to fakomy daleś fie przekupić? _ lzdrayco 
Tak berla moie, tak mnie przedać iefteś gotów? 
Co tylko 
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Co tylko mak wytwornych, co nad śmierć gorfzego, 
Ofzukana Cefarzów. wymyslila żwawość, 
Tobie dufzę lakomco z wnętrzności wytłoćzy. 
Oler: Ah uchoway mię Boże tak wielkiey piecnoty! - 
Poznay Cefarzu, poznay Theofana zdrady: 
Niedawno 2 woli twoiey w Zelezie pacholę. 
Do wieży wprowadzone, z tamtąd nazad wyfzio; 
Ja zakaz maiąc, abym kogo zbròy pokrywa 
Nie patrzyl, czyli ten fam wyfzedi, ddyść niemó- 
| lęm. ( wfze, 
Aliżci gdy chcąc zamknąć drzwi więzienia pier- 
Kąty wfzyftkie obchodzę, na mieyfcu Leona 
Tylko w Leona ftroiu, Theofanam uvezal / 
Przeląkięm fie! i caly iak wryty ftanalem, 
„ On mię ofuknal śmiało: Czego fię,dziwuielz ? 
» Mnie na mieyfcu Leona Theofana widzifz. 
„ Jeft iuż befpieczny Leo: ia więzy, ia i śmierć 
» Podiąć zaniegom gotów. Mam tyle wżylach 
» Ze ognifty Cefarza gniew ugafić może.  { krwi, 
„Bozy. Ah, temu Mlodzikowi dalem fie ofzukać! 
Jegom na co niebaczny lez i prozby fłuchal!:- 
Nic nie winien Oletry, moia cala wina: [ chop / 
Sam ia przez mę powolność dozdrad dalęm po- 
Wzięla tedy lagodność zafłużoną placą!-- © ` 
Wierz teraz lzom zmyślonym, i zdradóm pokry- 
Jawney zbrodni winnego zachowuy Leona, (tym/ 
By więkfze wizezynal bunty! Gardz przeltrogą Nie. 
J nieflychaney światu dopomagay zdrady!-- (ba, 
Sania: W zemście zbrodni poludżku fobie pofte- 

puiefz: À (ką 
Lecz zbrodni nowey dziwo wigk{ze nad mać s 

d 
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„Nad zwyczayne niecnoty dobyfo fie z piekla! 
Syn twóy, i na opiece będący Theofan, 
Wraz na twoię Cefarzu fprytięgli fig zgubę! -- 
Świadczę fig Niebem! dotid kochałem lafkawość, 
Profilgm mocno Boga, żeby twe lagodne, 
l na prozby przyiacidi (klonne gniewy bvlv: 
Lecz me odmięniam chęci: protzę, by ci Bóg dal 
Serce nie przelamane. ferce nie zmiękczone! - » 
a Kiedy mila przewłąką podniety dodaie, 
» Nieenota fzkodliwizą fie nad niecnotę ftaie, 
„ Zawlze wielkie wyltépki te mata przywary, 
» Ze żadną dla nich cnota, nie wynaydzie miary. 
Oletr: Nigdy ztą wfpanialością niepodnofil glowy, 
Kto zwycięfkie Czfarzom z Królów dawal lupy, 
Z iąką twarzy byt dumą Ormiańfki Królewiec 
Z (wych wynpfzęc fig więzów. Nigdy ztą pow»gą 
Nie fiedzial by na Tronie z którą fisdzi w wieży. 
Santa: Qd boiazni omdlewam !-- Theofana boy fig 
Ah bóy Czlarzu! w itroiu. nied ema odmienny m 
Na twoie wlzejł pokoię Coś zlego zamyśla. 
Namowa ta bydź mufi i dobitka zdrady. 
Bazy; Zwięz'mego tu prędzey przyprowadz mi 

zdrąycę. (2) | “apes (wy; 
Zrąd pierwcy, niech fie chciwe krwią nafycą gnie» 
W iękize chowam pragnienie na krew Oycobdycy ! 
T» to mężny Kawaler, i ferca dobrego! 
Drugim więzy zofławia, 4 fam znich ucieka. 
Sunta: Porwie lie do oręża; woyfka, Pofłów, Wodzów* 
Przeciw tąbię pobudzi; wfzylłkę {wg złość wywcze: 
Jużów, duż w ty fiąc mieczów zamieni fig fztylet. 
| ~ Doa 

(s) Oletry vdchodzi, 
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Do więzienia Cefarzu żbiega nazad złapać, 
Lub filą, lub też fztuką, lecz naglą potrzeba. 


SCENA TRZECIA 


Bazyli, Theofan w więzach, Filetes, Oletry, San- 
tabaren. 


E azy: Dwóyięzyczna poczwaro: z zdrad złożoną 
i „[glowo: 

Także w zgatdzie u ciebie Świątobliwa wierność? 

Król na to fie odwaźafz, co fugi nie zdobi? 

Tak me nadgradzafz dary wfzyftkich zlości zbiorze? 

INa twe podbita chęci ofłabla furowość; 

Siebiem przelamal, abym pociefzył cię w żalach; 

W ziąlęm ciebie, 1 twoie w obronę Króleftwa; 

Ciebie za fynam fobie przyfpofobil; a cy dary moie 

W broń igniewy zamieniafz? milość zdradą placifz? 

Zwięzów na Oycobdy fiwo dobywafz Leona? 

Byś krwią moją purputę zafarbowal fobie? 

Theof: Nieprawdę ci Cefarzu, zaprawdę udaie 

Pokryta dworfkich zdrada, ia ci prawdę powięm: 

Jeft bezwinńy puinal: który niegdyś Leo 

Mial w bòtach; ieźli iaka wtym wina? moia iet: 

Ja lękaiąc fig lafu gęftego zafadzek, 

Bym tobie i fynowi ubefpićczył lowy, 

Leona i Kreona tymem ich uzbroil. 

Czego fie gniewafz ? Sztylet co ma- w fobie zlego, 

Na obronę twoiego z gotowany. życia? — [co? 

Bazy: Twemi mię balamucćtwy chcefz ofzukać zdray= 

I do dok nania zdrad, fam fobie ezas czynilz ? 

Powiedz mi, dokąd zdtayca, dokąd herzt ten uciekł? 

Theof: Niewinny uciekl dokąd przodkuie niewinność 

Otwar: 
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Bazy: „Otwartey zdradom drogi lęka fię niewinność, 


Tleofi Okrutnych iadowitey rąk ufzedl Harpyi. 
Bazy: Na Cefarza zuchwaly tę zelżywość rzutcalz 2 
Theof: Uchoway mię Boże! - czczę Cefartka powagę, 
Sprawiedliwość czyniącą. Toba choć omylny 
Zal wladnie, iednakże fię fprawiedliwy mylifz/. . 
Santabarena do edrad przywodzcę rozumięm. 
Santa: Mnie mnie troiftym Boże rozerwiey piorunem 
I moią krwią ognifte ugaś profzę gniewy! 
Mey niepamiętay krzywdy!. - Odpulzezam ci winę, 
Ty mie [u} ha krwawym Chrylte zawielzony krzyżu 
Gniew i zelżywość kochać umięraiąc uczy{z!.. 
Bazy: To cierpifz, 4 nie caly pukafz fie od złości 
Gnuśny Cefarzu!- - Mniemay iuż naywi¢k{za zbro- 
Jeżeli Santabaren tey podlega winie? _ (dnią, 
Jeźli niewinnym nieiett? wkrótce fwoie zlożą 
Na Niebo winę, aby grzefzyli. niewinnie. (lzym! 
Theof; Mnie albo wężem nazwiey, albo iczym gor- 
Wąż ci ten prawdę fyczy, Ten przywodzca do 
zdrad! ATA 
Tu mię wezwał, i przefirzegi o zafadzce w lefie! 
Ten fam zdradliwe rady klamliwy mi- podal ? 
Zmyślaiąc z Nieba fobie podany puinaf, 
Swoia go zdrayca ręką fam mi wrękę wetknąl! 
Bazy: Ah wywleczcie bezbożny Hultaiowi ięzyk. 
Santa: Przepuść Panie! (w) ah przepusé!-- Zmiłości 
( to gada; 
W gniew nieuchamowany zamienia fię milość, 
Tbeof: Choć byś rozfzarpać ięzyk na fztuki rofkazal, 
Krew ci iednak niewinna to powtarzać będzie. 
To iedno 


(4) Santabaren kłęka. [w] Santabaren h/ęka, 


| 
| 
| 
| 
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Bazy: To iedno powiedz, dokąd z więzów uciekł 
Leo. ( losé. 
Theof: Uciekl, życzliwa dokąd przodkuie mu mi- 
Bazy: Nie żartuy w więzach. Theof: Wolna zwią- 
zanym ieft milość. (rza fyna. 
Bazy: Czcić naucz fie Cefarzów. Theof: Czczę Cefa- 
Bazy: Bardziey Oyca, Thef: Jm bardziey zachowue 
ię Qyca. 
Bazy: zachawniefz dla zguby. Tbeof: Dla miłości fyna 
Bazy: Meki. w ofłatku prawdę wycifną na tobie. 
Theof: Wfzyfikie boleści zmyfły ofłodzi mi miłość. 
Bazy: Wfzyftkie milości zmyfły odeymie ci boleść. 
Theof: Uftąpi bélom życie, lecz milości bóle. 
Bazy: Smialy na odlegie, drzy na przytomne męki, 
Theof: Czego fig inz mam lękać, gdy befpieczny Leo? 
Bazy: Obydwa krew, iednaka śmierć wytoczy w krót= 
ce [ wkrótce. 
Thef: Obydwu krew, lepfze mieć życie będzie 


„ Bazy: Tu fzaloną wprowadzcie do pokoiu glowę: 


Naucza go rozumu zadane boleści. l 
Theof: Gardzi boleścią, wolno kto przyimuie więzy. 
Przybędzie świadek fercu Bóg napomoc w mękach. 


SCENA CZWARTA 


+ Filetes, "Theonafz. 
I tle: Mafz teraz Thcofanie fwych zamy flow placa! 
Gdybyś z Klearchem moiey fłuchal byl przeftrogi 
Ni fam w takiey niefzczęfny zofławai byś biedzie, 
Ni Leona o wickfzy przyprawil byś klopot. 
Theon: (x, Już wygraliśmy Bracie: iet w obozie Leo. 
G Jemu 
(%) Theonafz nad.hodzi, 
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Jemu woyfka fprzyfięgią oddaią powolność, 
Jemu Hetmani wizelką obiecują pomoc; 
Jemu Pofłowie świata, na pofilek idą. 
Files Juz zgineligmy Bracie! ieft Theofan w więzach: 
Wolność Leona wte go okula kaydany, 


Prędzey podobno iego, i Leona zgubi. (wo? 


Theon: Jakie prze Bóg powftalo rzeczy nowey dzi- 

File: Powiedz wprzod o Leonie, 4 dowiefz fię refzty. 

Theon: Pofzedlęm byl do woyfka, i Pofłów przyto- 

Profząc, by Leonowi na pomoc przybyli, [mnych; 

Pokornie u Cefarza wftawiaiąc fię zanim. 

Wtym dążącego donas uyrzalęm Klearcha, 

J za niem fzedi był mlodzian uzbroiony caly. 

Zafzliśmy mu, i wiakim ieft tanie Leona 

», Szczęście pytaliśmy fig. On, nie prożna mówił 

5 Nafza byla nadzieia, ta go zbróy pokrywa. 

Zdięty fzyfzak, pozwolil pozadaney twarzy 

Nam oglądać ozdobę, i nad fłońce piękniey 

Dwa Cefarfkiego czola zaiaśniały Światła. 

Wielka w obozie radość; wykrzykuią wfzyfcy, 

l dzięki za dar Bogu, huczne trąby glofzą. 

Nigdy z takim okrzykiem z Ormiańlkiego Pańftwa 

Zbiwfzy mocno Tatarów nie wracal fi¢ Leo. 

File: A o Theofana to niepytal fię Leo? 

Theon: Jego czętto zwycięlcą gniewu Oyca zowie: 

I mnie uyrzawlzy, wyfłal abym go {prowadzil. 

y Jefzcze, mówił zupelnie befpieczny nie ieftem 

„ Póki on mnie wniefzczęściu moim niepociefzy. 

„ Dotąd żylęm fobie, iuż żyć iemu zaczynam. 

File: Prawda ci mówil, iefzcze że befpi ecznym nie ieft 

Bo i omi Theofan ict w niebefpieczeńliwie. 
Rzecz 


o O 
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Rzecz ci calą opowięm, mniemam że obiema 
Przychylny, mądrze fobie z nowiną poftapilz. 
Widząc Theofan, Ze fam tego Leonowi 

Byl przyczyną niefzczęścia, z żalu i zmiłości, 
Pofzedi z placzem do Oyca, i gorącą prozba 
Wymógi tona nim, aby w nieznaiomym ftroiu 
Razem z Klearchem w wieży nawiedzil Leona. 
Tam wfzedifzy, zbroię zlożył, i fam fig wkąt {cho- 
Klearch gorącą iego zniewolony proźbą, {wał 
Zbróy wziąwizy, do Leona pofzedl. oznaymuiac, 
Ze fig od Theona dowiedziawfzy Cefarz 

Caley iak byla rzeczy, niewinnym go uznał. 

„ Mówil; w zbròy cifię przebrać Bazyli rofkazaf; 
», l byś w poftaci fłagi, wfzyftkim nieznaiomy, (zal 
„ Zemną do woyfka pofzedi. Natwym mieyfcu ka- 
» By fię fuga zoftal, co wtey. tu przyfzedi zbroi: 
„Będzie nam wolne przeyście, bo ftrażnik więzienia 
» Ma rofkaz, by niepatrząc kogo zbróy pokrywa 

n» Wniey wpuscil, i wypuścił ukryte pacholę. 

» Czyni zaś te oftrozny dla tego zaladzki, 

„ Bo fię Santabarena zdrad nowych obawia. 

Ta zwiedzionego mową, do was, iakoś mówil, 
Zaprowadzil Leona. A zaś Theofanus 

W więzieniu pofłrzeżony, przed Oycem ftawiony, 
Gdy wyznać niechcial dokąd ufzedi z wieży Leo, 
Wzięty na męki, aby tak wyspiewal prawdę. 
Theon: O milości; iak fama pomagaiąc fzkodzilz: - - 


SCENA PLATA 
Klearch, Filetes, Theonafz: 


| le: Giniemy przyjaciele! na pomoc prz badźcie! 
A | owe 


akie 
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Theon: jakie prze Bór s laig rzeczy nowey dziwo? 
Kle: Dwór caly na to placze: ftoi Theofanus. 
Łańcuchy obciążony! wyniefione miecze 
O ucieczkę Leona badaią fie na nim! 
Lecz fame mdleią gniewy! trętwieie żelazo! 
W fpaniala twarzy poitad fame by piekielne 
Mogla zwyciężyć igdze!-- Cefarz roziufzony 
Rozfiada fig od złości: na nic tak zly nie ieft, 
Jak, że zlość wywieraiąc, złość wzgardzoną widzi. 
Od ognia maoftatek fłabieiącey zlości 
Pomocy fzuka: kazal pochodnią obydwa 
Palić Theofanowi obnażone boki. 
Stoi, nic fię nie rufza, tylko kiedy fam fwych 
Ogniom nadfławia boków. Nic milfzego mówil 
»» Nad te mi nie ief ognie; te moiey zadowód 
s» Mieć chcę miłości.  Jeźli nad godność Leona 
s, Co w mym goreie fercu, te niechay doświadczą. 
Zaigknely pochodnie! -- i fame blednieiąc 
Cofaly fie plomięnie! - - gniew fam topnial we lzy/- 
Ja niemogąc na widok tak okropny patrzyć, 
Ztamtąd wyniść mufialęm. ie: Oróź Theofanie! 
Jdz teraz do Cefarza!- coś fłyfzal powiaday! - 
Theon: Nad fżypkie prędzey wiatry do Leona póydę 
Ty (5) niefzczęście utczymuy, iaką możefz zwloką. 


SCENA SZOSTA 
Theofan w więzach, Filetes, Oletry z żólnierzami, 


pie Dokąd cię Panie wiodą? przyidź napomac 
[Boże!. - 


Tbeof: Przyiacizlu oftatnia iaż mam życia podróż! -« 
W chg; 


(9) Do Fiketefa mowi, 


= << 
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W checiach ubefpieczony fwoich na śmierć idę!.: 
Na mnie iuż fpadsie. (padnie miecz, co na Leona 
Byl wyniefiony głowę! -- O mieczu! odetniey 
Prędzey mi glowę, i krwią fwe pragnienie ugaś! 
„File: Królu wtych więzach ftoifz? poto żeś tu przyj 
O Panięcia do żalu dodcz zrodzonego!-- (fzediP 
Ledwie co fłodkie Matki poznaleś byl imię, 
Mackę śmierć ci zabrala!- Ociec na twych rękach ; 
Spilą pchnięty Tatarfką fwe położył życie! 
Cale zburzone Pańftwo! zabrane bogactwa! 
Sam od Tatarów wzięty ledwieś fię im wyrwał! 
Ah naco ci furowe przepuścilo fzczęście!-- 
Leona cnotą natron Oyczyfty wrócony, 
W'takiey to u Cefarza zofłaiefz opiece? [droge; 
Tbeaf: „ Do lepfzego mi fzczęścia śmierć otwiera 
„Dokąd żadne niefzczęście, żadna zdrady boiaźń 
a» Mieć przyftępu nie może: żadney tam fortuna, 
„Odmiany niezna! ldę gdzie fłateczna radość! 
Niewinny na śmierć idę! - . Wzywa mię do fiebie 
Bóg dla nas nafkrwawionym zawiefzony krzyżu”. « 
Day Oycze (z) twoia nicchay krew zmoią pomię- 
fzana, 

Wfzyftkie obmyie zmazy! niech taż fama sal 
Gniewu twoiego ognie na zdrayców wzniecone! 
Niech milości nie gniewu podnieta zoftanie! 
File: Cnoto zrodzona w Niebie, fiebie godną wynieś 
» Na niebiofa podporę! Bynaymniey nie trzeba 
» By na zigrniozdoba zoftawała Nieba, 
Thef: To naofłatek Bracie Leonowi oznaym: 
Ze zmilości umieram! zemną iednak milość 

Nie- 
(z) Theofan kięka. | 
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Nie ginie; żyć i w fercu palać zawfze będzie, 
Niech witrzyma Zale, ni nas oddzielonych placze: 


- „ Nierozdzielają ci fie wtak krdtkiey godzinie, 


„„Śtórych złączy z fobą dzień, co nigdy nie minie, 
SCENA SIODWMA 
Theofan, Oletry, Leo z żołnierzami, 


I eo. Mego tu Theofana widzę? czy fie mylę? 
— Mby ielt. Theof: Twóy iellęm, twoie oto więzy 
p (dzwigam ! 
Leo. Czego iefzcze bezbronna oczekiwa ręka? 
Do broni Towarzyfze (a) Ofer: Broń Cefarzu (cho- 
Oyca rofkazy pelaig. Leo. Niecnoto i Dworu [way. 
Zarazo, niegodziwe wnet mi więzy rozruć. 
Oletr: Ociec Celarz nie każe, Leo. Syn ci Cefarz każe. 
Juz nie Ociec, lecz, zdrayca Santabaren. rządzi. 
Sroifz? bawifz fie? namnie z podziwieniem patrzy (z? 
Do broni przyiaciele. Oletr:; Na Oyca fig rzucaiz? 
Leo. Na zdrayców Dworu, toieft dobyte żelazo, 
Oletr: Dwortkie na pomoc woyfka, odbiiaią więźnia. 
Theof: Ah day pokóy day broni! -- mnie -f4 letkie 
Ale mię twoie bardziey obciąża niefzczęście: [więzy 
Leo Albo mi więzy rozwiąż, alba miecz w bokutwym 
Utopiony do więzów wolną znaydzie drogę. 
SCENA OSMA 
Bazyli, iktorzy wyżey, 


Pay: Co tu za rozruch fłychać? na co fie na fali 
Gole fzable blyfkaią? [2] Jefzcze żyje zdrayca? 

i Zyie 
(a] Leo i tego Towarzyfze do broni fig biorą. [b] Bazyli na 
Tbcofana pow/iate. 


_ BOF s S62 
Zyie y bunty wfzezyna? Takzeto pówoli 
Na zzdrad złożoną mściwy piorunuię glowę? 
Oletr: Patrz Cefarzu (c) iakie ztąd powftaia rozruchy. 
Bazy: Ten tu buntownik ftoi? Ten na Oyca miecza 
Dobywa? i iak iawny nieprzyjaciel idzie ? 
Leo. Ten Qyca miecz zafławia, i twemu niefzczęściu 
Odfiecz daie; tym milość uzbroiła mi ręce. 
l Oycowfkiey chotduie krew fynowfka. flawie. 
Bazy: Bezdenny niecnot warcie, iefzcze to śmiefz 
ze gadać? 
Kiedyż w Oycowfkim zdrayco miecz utopifz fercu? 
Leo. W Qyca fie przebierz Oycze, złóż Santabarena 
Także Króla, którego wziąłeś na opiekę, 
Cnotą, fławą, zacnością, i Pańftwem znacznego» 
Tobie ukochanego, tobie przychylnego, 
Itwe krew lubiącego niegodziwie gubifz ? 
Co on winięn? niech ia ci wionym zdrady będę: 
Wczym przyiaciel przewinia? Czy to miłość na fię 
Sciaga przylaciól winy? Bazy: Ty milego zdradzałz; 
Ty te na niego kladziefz, znich uchodząc, więzy; 
Ty uciekifzy, zofławiafz zakladnika zdrady. 
O wfłydzie - - Oniecnoto- - Przyiaciel za ciebie; 
Pod miecz idzie, i więzy dzwiga, ty uciekafz? 
| ldź teraz, praw fłufzności ucz zuchwały Oyca! 
| The«f. Moie dziela Cefarzu, fyna zbrodnią zowiefz; 
| Albowięm gdym ztwey woli fam wfzedi do więzie- 
| nia, x ( fiebie, 
| Wkąt fie zaraz fchowalem: tam zbróy zwldkilzy z 
| Klearchowi ią dalęm, by ubral Leona. 
| Ani mnie, ani więzów odbiegi twoich ma? 
| e 


(ej Oleery Leona ukazuige mówi, 
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Ale moią pokryty zbroią, niby twoim 
Wy wolany cofkazem, omnie nic nie wiedząc, 
Woli twoiey pofłufzny fam z więzienia wy {zedf. 
Nie zdrada wtym Leona, lecz moia chwala ieit. 
Leo, Tak mną I heofie ludzifz? i tak ludząc kochafz? 
Niewinnego wybawiafz, i wraz winnym czynilz? 
Na twe patrze lię więzy i opufzczam ręce? 
Rozwiąz Theofa Oycze. Bazy: Oycu rofkazuiefz ? 
Leo. W zdycham/-- żebrzę! - - uprafzam !-- Bazy: 4 
miecza doby wsfz? (dzio! 
Leo. Ten niewinnego broni. Bazy: O przezacny fę- 
Leo. Wypuść tego Cefarzu niefłulznie go wiezifz. 
Bazy: Coz to, grozilz mi śmialo ? Leo. Kto choć nie- 
(78 [ chętnego 
„Od zguby wyrwie Oyca, gwalt czyni pobożny. 
Odbiię niewinnego, choć by umrzeć przyfzio: 
„(Gdzie prozba nic nie wfkóra, tam dokaże fila. 
Bazy; Do broni fig porywafz? fkoczeie i na platki 
Zaraz go rozfiekaycie [4] Theof: Stdy, co czynifz Leo! 
Przed gniewem Oyca uchodź do moiego Pańltwa! 
Leo Jak uydę otoczony! - - Choć życie polożyć 
Uwolnię cię Bazy: To ferce twoiemu naditawiam 
Mieczowi, którey żądafz, fzukay tędy drogi. 
Leo Szanuię Oyca ferce: tym mieczem, tą ręką 
Tą krwią bronić go będę. Lecz więźnia odbiię. 
Bazy: Nuieno dworley, w oczach złośliwego fyna 
Zabiycie Theofana. (e) Niechayże go broni 
Leo Ah! przepuść (f) przepaść Oycze!-- wtym fer- 
cu miecz utop /-- 
Wyrze- 


(d Zotuierze otaczają Leona. (e) Theofan klęka, Oletry pas 
lafżem na niego fig zamierza, ( Sf) Leo klęka 


| 
| 
| 
| 
| 
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Wyrzekam fie żelaza (g) Odeydzcie żólnierze, 
Niech broni brzęk ucichnie: krwią o przepufzczenie 
Dla Theofana profzę!- niech twezmiękczy gniewy! - 
Theof: Mnie zgub, mnie mnie Cefarzu, tey fprawcę 

( ucieczki, 
I złamaney wierności! -- Cokolwiek fig złego 
Cokolwiek zdrady ftalo, iam tego przyczyną- - 
„ Radę kto pierwfzy podal, niech odniefie karę. 
Leo. Na mnie fwe gniewy obruć ! - -niech mnie zlość 
(zabiie! 


"Co ten mógl? ia wfzyfikiego winowayca iettęm, 


Oto fzyia, kark, pier, dorany gotowe! - - 
Ja twym przeciw rofkazom dobylem palafza; 
Ta ci krew, ta ci fama do kary wyftarczy ! 
Theof: Mnie fprawiedliwy (¢dzio, mnie każ odciąć 
glowę! -- ( wy 
Jam byl zdrady początkiem: we mnie {prawiedli- 
Tey początki niecnoty z niecnotą przytlumiey ! -- 
Leo: Mnie fztylet, Niebo, prawo, winnym wyświad- 
czaią ! ( ków; 
Theof: „Gdy fam wyznaię winę, nie potrzeba świad- 
Leo. Nic ten, nic czynić nieśmial, aniby mógl czynić! 
Tleof<: „ Nikt nad Herfzta do zdrady nie wykracza 
bardziey. [dzące, 
Bazy: O dwa węże, pochlebnym kfzykaniem fzko- 
Bardziey, niż krwawą raną! (b) To iednak gościowi, 
1 fynowi nam niegdyś przychylnego Króla, 
To zdradzoney milości dobrodzieyftwo czynięm: 
4 heofana: rozwiąźcie: (¢) niech żyie fierota: 
H Kto 
[2] Patafz podnog? Bazylemu rzuca, (b) Leo i Theofan whaia 
(s) Z Tbcofana więzy zdrymuiąa sę. 


$O s Ce 
„Kto zmiłości wykracza, ten nie tak przewinia 
Wolność zaś ta dla niego więkfzą będzie karą. 
Tego teraz Cerbera ckoycie w kaydany. (4) 
Tu tu nie ublagany, calą zemfłą wywrę. 
Theof: Cefarzu, mnie uwalniafz, tego w więzy daiefz, 
A obydwaśmy winni? puść, albo fkarz obu. 
Bazy: Idź precz zuchwały. Tego weżcie do wiezienia. 
Leo. Szczęśliwy umieram, idź bądź! zdrów Theofa- 
Theof: Albo po tobie zaraz, albo ztobą umrę! [nie! - 
Albo żyiąc, od śmierci śmierć mieć będę gorfzą! - - 
Nadzieio moia Boże, nas niewinnych wfpomóż!-- 


SCENA DZIEWIATA 


Bazyli, Zółnierz, Santabaren,i którzy wyżey 


VL: Stoią do broni woyfka, wizyftkie Miafta drogi 
Oblegli; vivat Leo wykrzykuią wfzyfcy 

Day im Cefarza Cefarz; tak uśmierzyfz bunty: 

Co by fzpetnie wymogła fila, fpraw: powolny. 

Bazy: Dam im trupa; zmęczony'zginie miten zboyca, 

S antabarenie, żeby na co ftrafzny żólnierz 

Nie odważył fig w Mieście, fam mu drogę zaydę: 

Ty zdraycę zaprowadzifz pićrwey do pokoiów, 

Potym zobaczyfz, iakich czy nie mafz zafadzek 

Kolo więzienia: tam go taiemnie wprowadzifz, 

1 leb mu utniefz. Jednak w przod czekay ; rofkazu, 

Który ci nie bawiąc fig Oletry przyniefie. 


CHOR 


[k) Leona w więzy biorą. 


Poraut ron ines prze Bag dumy, 
Ztości, co ludzkie zwyciężafz rozumy! 
Gniew wfciekty zofław Libtyfkiey z wierzynie, (2) 
1 #rafzney w lafach dla iadu gadzinie. 
Niecbay fig froży, wiatrami wzrufzony, 
Nereus (m) wodą nadęta fpientonys 
I wpofrzód toni zawićfzone fkaty, 
Swemi kołacze bez przeflanku waty. 
Niechay fre Fedze od złości pukaia, 
Włofy na głowie co z iafzczurek maig: 
ldufże piekła froga Tyzyfona, (n) 
Dręczy, nad fmotę bardziey rofpalona. 
Temi Flegeton (o) niech pała pożary. ` 
Zaś, kto odbiera miłe życia dary, 
Kto wefołego powietrza zażywa, 
Niech fie na takie złości nie zdobywa, 
Prze Bog iak wfzelką gniew ozdobę warzy! 
Ginie gniewliwey śliczna pięknost twarzy, 
Blednicia lice, á czoło fibmurzone, 
Samą tchnie zguba, marfzczkami zbrużdżone. 
Oczy gniewiiwe płomień wyrzucaią, 
l w fwych fie dotkach tak piorun migai@: 
Ptona iak ołów iagody zmienione, 
Ifkry iak krufzęe fypiac rofpalone, 
Pienią jie wargi krwawo zafiniale, 
Ze sling fluwa rzucaigc nie cale; 
H2 Podnofi 
[7] Libia Kròlefuwo Affryki wk drym frogich beflyi noywigcega 
[2] Nereus według Hefioda mor/ki Bog, Oceana fjn. [n) Ty- 
zyfona jedna z lędz piekielnych, ktora za zabojfiwa karze, 
Virg. 10 ZEnei: sa F iegeton rzeka piekięlna, od wielkich upałów 
tak nazwana, Virg: 6. ZEneidz 
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Podnofi whofy głowa naieżona, 

Słowem, precz ginie, ozdoba wrodzona, 
Dziwnym fie płodem ludzki naród brzydzi, 

I [zalonego potom#wa fig whydzi: 

A zacóż tedy, którą fig brzydzięmy, 

Na fig gniewliwi pofiawę bierzemy ? 
Niech czerffwa cnota przed gniewem ucieka: 

Bo komu wiecznych płynie darów rzeka, 

Koma łafk biia Niebiefkich_firumienie, 

1 wieczna rofkofz nafyca pragnienie, 
Zaco, trucizny gorfzkie [rogi piie; 

1 iadowite wfercu chowa zmite? 

Zaco, ogarnąt które może Boga; 

Zaprząta ferce Thyzyfona froga? 


AKT PIATY 
SCENA PIERWSZA 


Santabaren zżolnierzami, Leo w więzach, potym 
żolnierz, potym. Oletry. 


Å ant; Cefarz puść nam Leonie do więzienia kazał. 
Leo „Dobrze, wieczne komu Bóg otwiera pokoie, 
„ Mniey dba, żełgo trzymaią więzienia podwoie; 
„I famych tylko grzechu obawia fię więzów! 
Zotnierz. Fwoie więzy Cefarzu żwawa woyfka milość 
Już iuź potarga: na twę dobyte obronę 
Widać palafze; woyfka fą pelne ulice; 
W fzyfcy iednymże głofem o cię Oyca profzą. 
Leo. Te pałafze, na moie blyfkaią niefzczęście, 
Wiek(zy gaiew Oyca ściągną te rozruchv namnie 
Olesy: Ledwie buntownym Cefarz opiera fig ue 
luż, 
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I iuż, pod miecz katowfki fkazuie Leona. 


Ty rofkazy wypelniey, taieft iego: wola. 

Leo. Glowa pod miecz gotowa, fama fie poddaie. 
Niech iuż moia krew, wafze ufpokoi trwogi. 

Ale, żeby Sędzia Bog, mey nie mścil fig krzywdy, 
Urazę wam daruię i pokoju życzę, 


SCENA DRUGA 


Konftantyn, i ktorzy wyżey. 


Ko": Co toia prze Bdg widzę!-- coto ieft za 


[ więzień 
Co do Brata podobny!-- prawie drugi Leo! 
Leo, A zkadze prze Bog nowy wyplynal Konfłantyn? 
Ah iakie wtey do Brata twarzy podobieńltwo! -- 
Konji: W więzy Cefarz? te pęta krępuią Leona? 
Leo. Leo ieftęm: Leona twego Brata widzifz! - - 
Kon#: Pożądany Bracie! twarz Braterfka ogląday! 
Ten ia Konftantyn teftem, ten ia Brat miodfzy 
O ktorym rozumialeś, ze w morzu utonął! 
Teraz za lalką Bofką fzczęśliwy powracam. 
Lecz iakie dzwigafz więzy? coć zgubę przynofi? 
Leo. Poznaię twarz Braterfka! żyiefz o krwi moia 
Zyiefz? do Oyczyftych Króleftw wracafz fiężywy? 
Te widzę, te oblicze, które tyle razy 
Opiakalęm! poznaię dawne czola znaki! 
Niepofłać, lecz prawdziwy Brat przedemną ftoi! 
Już gdy milego więzy oblapienia bronią, 
Przychy lnieyfze ci fercem oblapienie daie? -= 
Lecz który cię świata kąt, iaka nieznaioma 
Trzymala dotąd iama? iuź trzy lata miia 
Jak chcąc Jerozolimfkie nawiedzić Oltarze, 
| Mnie, 
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Mnie, Oyca, i Króleftwo opuściłeś Trackie. 
Konji: W pośrzodku morza Bracie, rozbil mi fie o- 
Liuż nas byla wfzyfłkich pochlonela fala. (kret: 
Matki Bofkiey pomocy w niefzcześciu wezwalęm; 
Aliżci delkę Bofka podała mi ręka: 
Chwycilęm fig, i razem chwycił fig zmey mamki 
Urodzony Oreftes. Po ftrafznych zakrętach 
Rzucany, morfkiey bylęm igrafzką powodzi: 
Raz mię na wfchod, na zachod drugi niofła fala. 
Więc ślubowalęm Bogu, że wyrwany z toni, 
Jeźli na brzega ftanę, gròb Pantki nawiedze, 
Nie znaiomy; ubogi, w fłużebniczym ftroiu, 
Slugi powinność czyniąc, aż trzy lata wyidą. 
Sluby me lafkawego zniewolily Boga: 
Obydwa na Tyryifkie wyfiedlismy brzegi, 
Na ziemi fłanąwizy, fwe powtarzamy. śluby: 
Qyczyznę, imię, rodzay, odmieniamy fobie; 
Sam Alexego flugi, ftróy. i imię wziąlęm; 
Pana Oreftes, a ia fługi poftać miałęm. 
Slubne iuz obietnice fpelniwfzy, powracam - + > 
Ale iaki przypadek, ca cię za niefzczęście, 
Wte kochany Bracifzku okulo kaydany? (śmierć! 
Leo. Gniew zwiedzionego Oyca mnie fkazuie na 
I mey zbrodni, twoię ma za świadka przeiłrogę ; 
Mnie obwinia, że fztylet na zabicie iego 
Zaoftrzylęm: i prawi, żę ty w iafnym świetle 
Z Nieba zfłąpiwfzy, o tey przeltrzegleś go zdradzie, 
Na mnie zmawia fie pieklo, i 1ak fig domyślam, 
Santabareną czary, te Oycu ziawienia 
Pokazuią, niewinny wtym wykracza Ociec. 
Konji: Ah zła zarazo Dworu; Ah nigcnot przepaści; 

: ` Przy cho- 
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Przychodzę na twey zemiłę zdrady. Dziś odkryję. . 
l woie przed Oycem fztuki, i co ezarnokfięf(kim 
Zmyślafz fzeptaniem, iuż dzień odkryie dzilieyfzy, 
Santa: Od zdumienia trętwieię!- - Dobytego z piekla 
Weźcie pod wartę (moka. (p) Znam piekielne znaki. 
Konf: Na mnie bezboźni? na tóż wód mi przepuścila 
Burza, aby Oyczyfła zgubila mię zdrada! 
Santa: Theofan to tego z zdrad zlożonego ptafzka 
Na przewleczenie śmierci Leona prżyfyła, 
By wziąl Braterfką na fie Konitantyna pofłać: 
Chytra glowo, fą iawne, które czynifz zdrady! 
Konf: O oyczyfła ziemio, ten niecnot ciężar znofilz, 
I nie pożyrafz?-- iaki na koniec pioruny 
. Chowafz o Nieba Rządzco? to cierpliwie zniefiefz? 
Santa; Nuieno, tego weźcie do wieży ofzufła. (ny, 
Konft: Ratuy kto fłyfzyfz; ten lew rwie Cefarfkie fy- 
Leo. Ah Bracie na coś przyfzedi! Konf: O Bracie 
| (zginięmy! 
Sansa: Spiefzcie fie, obu razem w więzieniu ofadźcie. 
SCENA TRZECIA 
'Oletry, Santabaren. 


Orr: Ścina fię od boiaźni oziębła w żylach krew! 
Otworzyly fig zdrady! Ot żyie (yn miodfży! -- 
Sant: Nieftetyfz, gdyby pierwey fławil fie przed Oy- 
cem! 
Olzir: Widzieli przytomnego fzczebietliwi fudzy: 
Santa: Zelazem albo złotem odeymę im mowę: 
Pieniądzmi obciążeni, częścią z Trackich granic 
Uftąpią; częścią nafzym polegną żelazem. 
A Zdradę 
(2) Zotnierze biorą pod warte Konfiantyna. 
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» Zdradę zdradą w fpoma gać ków uczy 

Okur: Prętko ich trzeba zabić, Sama: Szukam kata, 

Powrdconego twarzy nieznal Koniłantyna. (co by 

Oletr: Mam nie dawno Muczyna fobie przyfłanego, 

Poydę, i iak nayprędzey do wieży go przyfzię, 

Santa: Potym, do Oyca, by gniew niecfłabial, bie- 
(gniey. 


SCENA CZWARTA 
Oletry, Filetes. 


ile: Cotu Oletryufzu pomyslnego fłychać? 
Czy ieft iaka nadzicia Leonowi ‘życia? (ciec, 
Oletr; Zadney; iuż go gniewliwy fkazal na śmierć O- 
Zolnierzbw żwawość ten mu przy(pielzyla wyrok. 

Wybacz, dlużey fie z tobą zabawić niemoge; 

o Cefarza wezwany pretko bieżyć mufze. 
File: Ah mnie: z Leonem wfzyftkie giną mi nadzieie! 


SCENA PLATA 
Theofan, Filetes, Theonafz, 


~ tle: Poco iuż na pokoie niefzczęfny przychodzifz? 
Spelzla wfzyftka nadzieja: rozgniewany Ociec 
uż na zabicie fyna ttrafzny rzucili wyrok: 
Pczerazila mi ufży, ta zbytnia furowość, [gó! 
Tbeofi Ah mnie niefzczęśl iwego! ah mnie zgubione- 
1 w oiłatnim nielzcześciu iuż zagrzebanego! - . 
I iefzczeż dotąd wiodę, to niefzczęlne życie? 
Wieśdź będe dla boleści! . - Cierp, i zawize nowe 
Ponoś żale: odnawiay niefzczęśliwość fwoię! 
Boley! boleści draźniey! i na wieki boley /- - 
Kochać 
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Kochać nieumiefz nędzny, bys klęfki nie przyniofł! 
Leona więzy targafz, a żebyś go zabil! - 
Zniewalafz gniewy. Oyea, żeby (zkodzil bardziey! 
Spofobów wfzyftkich rufzafz, żebyś: zepful gorzey: 
Theon: już od źdraycy do wieży wprowadzony Leo, 
Pewnie refzty nędznego dokonywa życia! (czyny 
Theof Nedzny Leonie! gdy ci zmey fzczęście przy- 
Umierać naznaczylo; czem nie w moim Domu? 
I przed temi oczyma? na tych raczey rękach, 
Piękną zabity raną, zwycięfca Tatarów, 

Dufzy tak dla mnie fzczodrey nie oddałeś Niebu? — 
Między fmoków kfzykaniem, i ftrafznym ryczęńiem, 
Sam umrzefz!-- z twych domowych nie będzie ni- 

e ( kogo 

Coby ci oczy zamknął; i wiecznie pozegnal/-- ' 
Ah mnie mnie fzczęśliwego, by iaki dowieży 
Zoalaft fie przyftęp! abym umieraiacemu 
Otwarte oczy temi rękami zaftonil! 

Fil: O żalu mocny! nic nam nie zofłaie nędznym, 
Więkfze iuz nad ulżenie fa nafze niefzczescia, 


SCENA SZOSTA | 
Theofan, Theonafz, Filetes, Murzyn. 


Mr Powiedzcie mi, którędy do więzienia 
PPE: ( chodzą? 
Thean: A poco ty tam póydziefz ? i ktocię pofyla? 

Murzyn. Oletriufz mie poflal; poco?. niepowiedzial. 
Thaf: Weź mię tam profzę z fobą, zaplacę ci za to. 
Murz: Samemu mi iść kazal: trudno nie ufłuchać '- 


Bo gniewliwy Pan wielką pogrozil mi karą. _ 
| l | + «Mnie - 
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Theof: Mnie, mnie zdobi na końcu Leonowi fłużyć!- 
Smierć twoię Leo moia poprzedzi żałoba! - - 
Ey na śmiale milości odważę fie dzielo! 
Do ciemnego więzienia niefpodzianą drogę 
Otwiera mi nadzieia: umrę!-- i zmięfzana 
Twoia krew, ztą krwią Leo fzczęśliwa poplynie! -- 
Odetnie topór ieden obiema nam fzyię, 
I dwa w iedno umyfły na wieki połączy !- - 
Chęciom moim na pomoc przybądźcie Bogowie! - 
Ja a: (7) Królem ieftęm; będziefz w moim Pań- 
 ftwie 
Mial fkarby, wolność wfzelką, i pomyślne fzczęście, 
Ty day mi tylko ftrzaly, odzienie, i czapkę, 
A fam ztąd odeydź wolny, i złotem fadowny (r) 
Mile ci fprzyia (zczęście, 4 ty fie ociągafz? [wiam 
Marz: Bardzo wielkiego fzczęścia, bardzo fię oba- 
Trafię z defzczu pod rynnę, z niewoli na ścięcie. 
Theof: Do moich odeydz Króleftw: Na ci z (zyilań. 
Perlami obfypany: iak gęfto fadzony [ cuch 
Diamentami palafz? czapka czy uważafz 
Jak fie od zlota świeci? twoje to: weź 4 idź. 
Murz: Dokąd fam póydę? fkarby żbiegić mię pokażą. 
Theo: Uprzątnę boiaźń: zatym Filetefie profzę, 
Do Ormiańfkiego Pańftwa by byl zawieziony, 
Prętko chciey fię pofłarać; i dla befpieczności 
Zniem kogo pofzley: niech tam więkfze znaydzie 
( fzczęście, 
Niech mile dni prowadzi, będąc z fługi Panem, 
łdź dokąd cię mila prowadzi fzczęśliwość. (ka: 
Murzyn. Zdradliwych fzczęścia darów obawia fię rę- 
Do wie 
(9) Do Murzyna mówi. [r) Daie pieniądze Murzynowi secu 
brat nieche, ! 


|= 


Sy 
a 
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Do wieży wniydę. 7beof: Czekay, ftóy. dokąd ucie- 
kafz. (oto. 
Theon: Prze Bóg iak fie to fkończy --- Lecz Bazyli 


SCENA SIODMA 
Theonafz, Bazyli. 


beon: Cefarzu, nie Leo to te rozruchy wzbudzif, 
Ani teź na ciebie fię oburzyly woyfka: 
Lecz fądząc że zapewne przez Santabarena 
Ginie zamachy Leo do broni fię wzięly. 
Ty teraz uwafz, dokąd myśl nie ręka wiedzię. 
Bazy: Nie bez przyczyny Wodzu, Ociec fyna gubi. 
W fzak na moie wnętrzności ten fię gniew porywa. 
Ale niegdyś w morzu fyn utopiony mlodfzy 
Zfłąpiwfzy z Nieba przeftrzeki o zamyfłach Brata. 
liafne oćzywiftey zbrodni znaki daię. 


SCENA OSMA 
Bazyli, Theonafz, Oreftes. 


p»: Lecz kto to tam nadchodzi? Gdzieś mi ieft 

= znaiomy: (rzy: 

Jmię mi fwoie powiedz. Oreffes Dofyć znać potwa- 

Jużeś ta nas zapomnial? Oreftefa widzifz. 

Bazy: Zywego Oreftefa widzę, Towarzyfza 

I fugę Konftantyna? Ah zniefzczęlney toni 

Jaka cię moc wyrwała? i zkąd fig powracafz? 

Ore: Mnie okręt tenże nofil, co i fyna twego, 

J tenże okręt morfka zatopila fala. 

Równe obom niefzczęście, równy byl przypadek, 

Bazy: Zgubę Syna opowiedz,. ah zdobi mie Oy ca ’ 
e k Bym 
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Bym światła mego zachod opłakiwał rzewnie! 
Ore: Poprzeiłań placzdw Oycze; iuż fzczęśliwy iefteś. 
Bazy: Szczęście moóie z kochanym utonęlo fynem. 
Ore: I toż zwyplywaiacym wyplynelo fynem. 
Bazy: Zwodzilz śmialo Cefarza? Ore: By naymniey: 
żyie twóy, 
Zyie twóy fam Konftantyn, i zdrowy zoftaie. 
Bazy: Zdrayco, nadzicią próżną mnie Cefarza ludzifz. 
Umarly ożył? Ore: Zyte, i żyć będzie dlugo. 
Niezginąl, lubo dlugo bidzil fię iuż z śmiercią, 
I na dno pofzedl: z Bofkiey lecz opieki, defki 
Chwyciwlzy fig, na brzegi wypłynął Tytyifkie. 
Bazy: Zyie moia krew, żyje? Ore: Już tu w Oyczy- 
( znie ieft, 
Ciebie i Brata mile wnet oblapiać będzie. (dził! 
Bazy: Więc Santabaren dotąd tak (zpetnie mię zwo» 
Z Bofkiego obiawienia powiadal że mi fyn 
Utonal, i na paiftwę rybom morfkim pofzedt: 
I teraz prawi, że fię pokazawfzy z Nieba, 
O ftrafzney go Leona przeftrzega niecnocie: 
Pewnie niewinny Leo za Santabarena 
Obludne zdrady ginie! Biegniey Wodzu (s) cofam 
Smierci wyrok. Ty powiedz gdzieście fie bawili. 
Ore. Nawalność cierpiąc wielką, przyczekliśmy Bogu, 
Ze nawiedzięmy w profłym grób Pańfki odzieniu. 
Nafze fkonczywfy śluby, tu fię powracamy. 
Ten nas dzień do Oyezyzay przyprowadził miley, 
Niefpodzianą Konfłantyn by pociechę przynióf, 
Tupierwey pofzedl. Niewięm gdzie fig dotąd bawi! 


SCENA 


(9 Do Theonafza mówi, duiączna na znak pierzcier, 
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SCENA DZIEWIATA 
Bazyli, Theonafz, Zotnierz. 


beon: Ah Cefarzu! ah iakaścifka ferce żalość 
Ztąd fię wfzyftkiego dowiefz! Bazy: Powiedz 
wfzyftko śmiele, 
Zotnierz Zpalacu, gdy do wieży wiedliśmy Leona 
Twarzy ozdobney Mlodzian na pokoie przylzedi; 
On iak Leona, Leo iak iego zabaczył, 
Twarz Braterfka poznali, Braterfka obydwa 
Swiadczyli fobie milość. On fynem fie twoim 
Z morfkich dobytym toni, nam wfzyftkim powiadał. 


Chcial Leonowe zgniewem potargać łańcuchy, 


Lecz go Santabarenus iako klamiącego, 

I zdradą idącego, wziąść do wieży kazał. 

Wzywal daremnie Bolkiey i zienfkiey pomocy. 

Bazy: Ab niećnoty!-- ah gniewy!-- ah piekielne 
= zdrady !-- : 

Zołnierz W prowadzeni do wieży. Leo zaraz Brata 

Za fzyię oblapiwfzy tak do niego mówil: 

» Kochany Bracie, widzilz, iak znas zięmia fzydzi! 

„Berla nas fie wzdrygaią, Korona ucieka! 

» luedwie tylko zoftaie, żeśmy zoltawali. 

» Czego fię tu bawięmy * lepfzy. z Nieba Ociec 

» Wzywa umieraiących ! Ducha do niezmiernych 

„ Spofobnego dóbr, nedzna za co zięmia trzyma? 

„ Umieraymy, i dokąd żaden nie wchodzi żal, 

„ldźmy: Śmierci nam cienie, dzień wieczny zapalą, 

» Daruymy nafzey śmierci wynalezcom gniewy, ` 

» Niech milofne offiary przeblagaią Boga. 

Potym ikleknawizy fobie, obydwa zelzami | 

Rizcb , 


70. RF 
Przebitego na Krzyżu całowali Boga!. - 
Tylkom tyle widzieć mógl: bo Santebarenus 
Kata tam wprowadziwfzy, drzwi więzienia zamknął, 
Theon: Juz nie poftepuy daley Cefarzu! dopiero, 
Kurzaca fię zmiecza krew Cefarfką widzialęm! 
Bazy: Idźcie precz berla!(¢) Temi potargaycie glowę, 
Co fię tylko na świecie zlych tzeczy znayduie! ` 
Zwycięzca wyfkakiway, zwycigzyles gniewie! 
Leżą zabici, ciefz fię zwycięzca, ah leżą 
Nedzni fynowie!. jakim prze Bóg! iakim Ociect 
Nad fmoki okrutnieyfzy i piekielne iędze, 
Wafem fplodzil, was zgubil/-- Ah twe, ile razy 
Widziałem izy niewinne, niewinny Leonie! ` 
Widzialęm! i miękczyla miłość Oyca ferce, 
Lecz mniey dbaigm okrutny !-. Mnie iefzcze brzmi 
w ufzach i 

Slowo owe: Zyi Oycze żegnnm cię na wieki. 
Moglo to zmiekczyć fkaly, i co kamienicie, 
Sam ia, nad głazy twardfzy, zabilem cię, Ociec 
Okrutny! dziki! frogi! i nie przeblagany !- - 
Na mnie fwe Theofanie, na mnie obróć gniewy: 
Rozerwiey, potargaymie! Ty ftróy infzy bierzefz, 
Do więzienia wkradafz fig, więzy i śmierć znofilz, 
Dla niegodziwey Śmierci o przewlok¢ profits, 
Skamignialem zlosliwy!-- ;Ah mnie iakie prozby, 
Jakie widzialem placze: Poflowie, Hetmani, 
Miafło cale, Zolnierze, chcieli twoie życie, 
Swoim zalławić życięm, ia fam fie fprzeciwiam ? 
Sam cię fkązuię na śmierć, fam nieftetyfz; życia 
Niepozwalam godziny s-- Móy Leonie, leżyfz 

uy | Zabity, 


(4) Bazyli Cefarfkie znaki na ziemię rzucą: 


| £03 7 fF 
Zabity, ani cię Brat ożyly zmych więzów 
Mógł wyrwać:- - l także to domnie po wracalz fig 
Kochany Konftantynie? pociefzkich przypadkach 
Także cię na Oycowfkim wita lonie Ociec? 
Byly łagodne wody, Ociec frogi zofłal: - = 
Oycowtka giniefz ręką:-- Obcięty, zraniony; 
Wezmiefz me berla fynu!- - Gdyby zraz te uizy 
Glofu pożądanego wdzięk napelnil miły, 
Gdyby ozdobną fyna zraz twarz zobaczylęm, 
Byłbym nader fzczęśliwy /-. wzywaiac mnie darmo 
Giniefz, miecz ci Oycowlki nieftetyfz zamyka 
Do milych imion drogę, do śmierci otwiera! - - 
Czem żyię! czem oddycham! czemu światło widzę! 
Zaćmieycie mi fię oczy, AD fig więcey 
Niefpodziewaycie Swiatla:-- Obroćcie fie namnie, 
Na mnie pioruny, na mnie ey piekielne iędze ! 
Tu iadowite znieście, tu wieczne pochodnie ! 
Boleść boleści, gniewu niechay gniew przymnaza! 
Tę tę folge niechay mam, żebym bolal bardziey!- 
Theon: Cefarzu oplakuiefz zbrodnią, lecz nie twoią. 
„Byl Dwór zawfze zdradliwy. Ma tam mieyfce 
[ zdrada, 

» Cefartka dobroczynność gdzie przyświćcać rada. 
Santabarena złość, lecz nierychlo bardzo 
Oplakuiemy wfzyfcy! lzy daremne giną! 
Bazy: Gdzie ieft ten okrutny kat? ia fam ia wytoczę 
Juchę przeklętą : weźcie piekielną poczwarę, 
Zamorduycie tu prędzey. Piekielne ftrafzydło - 
Przywiedzcie iędże, wiedzcie; czego gniew fłabieie? 
Zabiycie, roftargaycie, niech iuż zięmię gryzie; 
Theon:Zdrady rozumięm chytry wyiawione poftrzegh 

Zniknąj, 


7 ' 
Zniknal, i przed Mensk ind rękami / 
Bazy: Co fię z fynów zoftalo przynieście nadworni! - 
Szpetne fynów fwych trupy miey teraz Bazyli! - - 
Ah iak zapadly oczy! zgafł twarzy rumieniec: 
Cala zginęla piękność, twym zgladzońa mieczem! 
Pańftwa przynieście znaki (2) odebralem żywym, 
Oddam umarlym: katem dia żyiących bylem, 
Oycem zabitym bede!-- Tak tak niechay czyni 
Wrodzone kto natury przeftępuie prawa, 


SCENA DZIESIATA. 


Bazyli, Theofan w Murzyńfkim ftroiu, zmieczem | 


twawionym, 


Trot Cefarzu przeftań płakać, żyją ci fynowie, 
zdrowi, nicnarufzeni, obydwaci żyją, (znaczy? 


Bazy; Na tamtym świecie żyłą /- - Lecz co ten miecz | 


1 heof: Zyją obydwa zdrowi, lecz fam tylko zginal 
Santabarenus, oto krew fig zpetna kurzy. 


Bazy: Wieczny Boże: co wfzyftko dziwnie rofpo- 


(rządzafz : 
Po takim płaczu radość tak wielką gotuiefz ? 
Zalebokiey nocy, taki dzień wefoly czynifz ? 
Qżyle witaią dzieci? odradzam fię Ociec ! 
Theof: Poznay Cefarzu milość: Marzyna tu widzifz. 
Czarnego dla upalu, nie fłońca lecz cnoty! (a) 


Bazy: Ah święta cnoto „iaka twarz fig zcąd wydaie! 


Tak Theofanie do mnie frogiego wracafz fig ? 
Cefarfkie daycie fuknie. Theof: Zapomocą Nieba 
Zwycięzca zdrady, mściciel zabóyltwa przychodzę. 
Bazy: Odważne powiedz dzieła Kawalerfkiey ręki: ' 

| Do wie: . 
(1 Gefirfkię znaki przynofzą nadworni. (4] Theofan mae 
Stkarke czarno ztwarzy zdejmuje: 


£63 3 
Theof: Do wieży fzedl byl Murzyn Oletrego fluga, - 


-Z rofkazu Pana: drogę znalafzizy fzczęśliwą, 


Bym nawiédzil Leona, i znim razem umatl, 
Skarby obciążonego, i przymufzonego 
Grozba, do moich Krółeltw z Filetem wyfłalęm. 
Sam pofłać flugi biorę: w czapkę fig i pióra 
Stroie: twarz fobie czernię. Cięmność wieży fprzyia. 
Wchodzę, drzwi Santabaren zamknięte otworzył, 
I znowuż zamknął. Jak bym tateyfzego nieznal 
Języka, wfzyftko tylko ieftami narabiam. 
Nalega na mnie zdrayca, i fkinieniem ftralznym 
Każe mieczem w Leona kark uderzyć mocno. 
Już klęknąwfzy Leo, pod miecz fklanial fzyię. 
Ja (woię tiumiąc mitogé, weltchnalem do Nieba; 
| wten czas zdalo mi fie, że mię Bóg na zemfte 
Zdrady obral. Powftala nowa wżylach zwawose. 
Więc Dawidowey reki wezwawizy, palafza 
Dobywam; i gdy ranę wyniefioną reką 
Leonowi przymierzam, miecz, obróciwfzy fię, 
W Santabarena glowie calą fila topię. 
Odcieta fpadla glowa; i zaraz fiarczyfty 
Obiąl ią ogień, wieża cala fiarką przefzla, 
Widzą to z podziwieniem i milczą Panigta, 
Ledwie {wym oczom nato patrzaiącym wierzą. 
Ktom ‘ieft oznaymuię im, i więzy odcinam -- 
Lecz na co dlużey trzymam Oycowfką pociechę? 
Niech iuż fynowie przyidą dościśnienia Oyca. (w) 
Bazy: Któraż prawdziwa fława, lub Poetów bayki 
Cnotą i wfpanialością, temu kiedy równych 
Znalazly Bohatyrow? O zwycielco moich 
| K Dzieci 
(w) ldg nadworni po Synów. 


| , 403 14 FOR 
Dzieci! O Oyca twierdzo! Ozdrad piekla gromie/ 
Jakie okrzyki, iakie czękaią cię wieńce! 
SCENA "OSTATNIA 

Leo, Konftantyn, Theofan, Bazyli, Theonafz, &c. 
Kon:Kochany Oycze! La} Qycze nad życie na drofzfzy! 
Bazy: Mam że fynów moich mam? oblapienié milym 
Oycowtkie zmażcie zbrodnie.(x) 14 więzienia godzien 
Na mnie zaoftrzcie miecze. Leo. Nieprzyiemne oycze 
Odrzuć chęci, wefolość iuz nam Bóg przywrocil! 
Konf: Chciwe na koniec oczy twey widzeniem twa- 
Napaść doftalo mi fig; twę całuię rękę. (rzy 
Bazy: O fynu dwa razy mi wrécony! o Leo 
Zdrady zwycię(co nalzey! o podporo Domu 
- Waleczny Theofanie! wam ozdoby Pańftwa 
Są powinne (y) panuycie wfzyfcy. trzech fzczęśliwi, 
Theof: Dla mnie dofyć iefł tobie i twym fłużyć fynom. 
Bazy: Odbierzcie rządy świata, niech wam czolé biią 
Nięch cholduia narody: panuię fzczęśliwy 
Gdy panować będziecie. Leo Qycze [z] pańftwa znaki 
Odbierz. Konf: Albo profiemy iak fynowie, albo 
Każemy iak Cefarze, i chętnie daiemy. (bie! 
Bazy: Do Pańftw fie wracam, wracam do (ynów i lies 
Panitwa, Synowie, Ociec, czym tylko iefteśmy, ` 
Twe dary Theofanie, twa to cnota date. 
Ty odtąd fynem moim, aich Bratem będziefz. 
Theof: Za takie lafki mocno podziękaymy Bogu. 
Tu lafkawemu Bogu, Nieba ty kaiqce 
Stawiay Kościoly; niech tę Celarze rocznicę 
Wiecznym obrządkiem, wieczną ofiarą fanuią, 
KONCZY (ig Wrsotem DWORU OKRZYKAMI 
(x] Bazyli obtapra fynów. (y) Buzyli Panfłwa znaki [ynom 
oddaje, (z) Synowie Panitwa znaki wracaią Bazylema 


CH OR 
JASNIE WIEMOZNEMU HETMANOWI 
Wefole. okrzyki daiący. 

Chor cały. Te wefile okrzyki, uroczyfie gtofy, 
Niecbay flawige wynofza pod fame Niebiofy, 
Niech Fasnie Wielmoznego BRANICKIEGO JANA 
W którym ma Polfka nafza czułego HETMANA 

Jego wielkie rycerflwa, iego wielkie dzieła, 
Ta dana Traidia na widok fławiła, 
Kióra Leo dzielnością zwoiował Tatary, 
Tą woienne odwagą uśmierza: pożary: 
Ktora Theofan bronił odwagą Leona, 
ley wnim .Palfka dzielności doznaie Korona. 
Więc niechay fława przypnie donóg fkrzydła fobie, 
I fawi żartkie flopy na Kaukuzie obie: 
Niechay rozmiefie dzieła KLEMENSA: i Twoi 
Da dank wkoło Europa Cny Hetmanie zbroi, 
My tym czafem zażyimy Poetycznych pieni, 
Dzieła igo, na Grony, chwalmy podzieleni.  [dzony 
Część Choru pier: ZFarożyrnego Domu Hetmanie zre- 
Nie wychwalonych Przodków cnota ozdobiony. 
Chociaż by które drzewo, w berłą fie rozwite, 
I Dwory gałęziami fwoięmi okryło, 
Twoiey iednak bynaymnicy nie przewyfzfzy chwały, - 
Ktorat czyni w twym Domu zcnota honor Saty. 
Krew przez twe płynąć żyły, wiecey to ważyła, 
Niżeli gdyby Xiążąt, i Królów czyniła: 
Az od lefzka trzeciego fwoy początek bierze, 
Przez feifie z JAXYCAMI natury przymierze, 
W twym fobie fzczęście Domu Pałac założyło, 
Kiedy przez tyle wieków wnim ślateczne bylo, 


Ke Każde 


Każde z Wauków BRANICKICH fłarożytne plemię 
Polfka, swiatlem imienia, oswiecato mięmię. 
Wielkich rycerfiwem Dziadów, długi fzerek liczy; 
W/zyitke pokoiu fławę, i woyny dziedziczy, 
Zwycię Riey głowy wieńce, wefole okrzyki, 
Rycerfkie Domu tego odbieraty fzyki. 
Senator/kie* purpury, Hermanfkie butawy, 
I Bifkupie Infuty przyczyniały flawy. 
Krew od Xiążat SEKBII z przymiotami wzięta, 
Z kolébki do Korony fpofobi Pamięta. 
Zkąd nafzego Hetmana w Biatymfłoku głowie, 
Rząd przyznali Królew/ki pośtromni Po owie, [ /kie 
Część Choru 2. Przyday że utrzymutąc doffoyności Dwor- 
W Król-fiwie zafiadali Krzejła Senator fKie; - 
Polfkiey fłażąc Koronie do Sędziwych [kroni, 
Na iey zawfze ubronę dobywali broni. 
Kwitneta przez nich Polfka, 4 rożne narody 
Szczęskwie z fiba (pięta iednym: pętem zgody. 
O czego na Budziakach: BRANICKIEGO ręka 
Niedvkuzata? ufzcze zły Tatarzyn feka: 
Stanak mężnie do boiu; nicboime fig rany, 
Diamentowym STEFAN kier yfiem ubrany, 
Skoro on tarczy lewym podniefić ramieniem, 
Nie tak który kometa firafzliwym promigaiem, 
Jak an zucbwatych gromi, i nabawia trwogi, 
Ze wpłacu ledwie trąby dofłot kto frogt. 
Doznaty iego w Wiedniu i zawote fty» 
Swiadcza tam ufypane pochazcom nogity, 
Uderzył mocno na nie, w dobrey zawfze fprawie, 
Gromiac mężnie i biiac na głowę ich prawie, 
Jego Rycerfka ręka: Widen im wydarła, 
1 charde Bifurmany zmurów precz wyparta, 
| Za 


h 


R bór on pożyczki mężne i obronne, 
ee Stoluskofi wo od KROLA wziął JANA Koronne. 
zęść choru 1. Zeegot to Drzewa nafza latorest wyrofła, 
*Zreguć to oma Drzewa i Kodzica pofzła. =~ 
Mah GAN. KLEMENS BRANICKI, co wladnie Buławą, 
|| Ztego Przodka początek wział z cnota i jławą; 
Bedac Jego Potomkwm, byt i Dziedzic prawy, 
Gotutąc fig odważnie Oyczyznie do fprawy, 
Jako w przefzłe więc lata Pirrbus Hetman nawy, 
Tak on po Oycu dzielnym, powflat piorunowy. 
Część choru 2. 7ego po gehym wfzedzie i po różnym boiu, 
Całego zawżdy nazad, Bóg wrócić w pokou. 
Od w fchodniey pofławit go i pułnocney Ropy, 
Waina Polfki obrona, czołem Europy, 
Nie miecz kiedy podronny, nie żelazo fwote, 
Dobyto mocnych nitów u przeważney zbroie. 
Ale zielony zawżay na wfzelakiey Stronie; 
Mę/ka nabyty cnotą, toczył wieniec /kronie, 
Część choru i Niedziwny fig, cd pieluch ho go uchowata 
Pallas madra, i mlekiem wargi napawal a; 
Ona złocifły fobie zdiawfzy fzyfzak zgłowy, 
Włożyła go na fkronie i włos kafztanowy, 
Reke lewa ubrala pawęzem, á prauą, 
Rzy/kost nadawfzy dłoni, kopia zas krwawa. 
Wtym go tedy do Marfa wprowadziła froin, 
Przysmiey iuż tego rzekła ZLotnierza do boin, 
Mars, iak niezwyciężone Jego plecy zmierzył, 
Zyczliwy mu Koronney Choragwi powierzył. 
A Krol, maiąc na byfira irgo oko fprawę, 
Dał rząd Artyleryi dat potym Bulawe. [na, 
Część choru 2. Jakoż trafita dobrze nan rofiropnost Pa- 
Bo zniego ma Oyczyzna, czułego HETMANA, 
On ief 


On ief obrona Pol/ki, on praw Frotem cały, 
Przed którym obce nie raz, tu narody drzały, 
Ma rozum, co Qyczyznę madia rada wfpieva, 
Ma rękę, ktora wince zwycięfkie odbiera, 
Ma ferce, co Oyczyzny milosci fre pali, 
Serce. co nieprzytaciół -mieboi fie Sali. 
Przy iey opoce nafzey łódź Oyczyzny foi, 
l żagle targaiacey burzy fie nie boi. 
Które w przed Przvakom wience oddały zawoie, 
> Ktore przyniofty palmy i Tatar/kie zbroie, 
Za honor fóbie maim, przy tego zyafnąć ławie, 
Jego poddat fie wiencom, poddat fre Buławie, 
Część chorut. O co to za Wódz mężny, co Hawa do bro: 
Na którego zielony widzę wieniec fkroni, [ mi, 
Wodz ozdoba naypierwfza Poł/kiego żotnierża, 
Nad ktorego nie będzie więkfzego Rycerza, 
Peznaię mefiwo, fity, i ferce Marfowe, 
Które Joba zafławić Oyczyznę gotowe, 
Ze dwoch widzę i Gryfa zwierząt złożonego: 
Gryfa mieprzytaciolom zguba grożącego. 
"Jego pazurów obce bóycie fe narody, 

Które śłateczney znami miet nie chcecie zgody, 
Część choru 2. O ręko niezmożona! o filna Butawol 
O HETMANIE! Rycerfiwa o Polfkiego fławo! 

Ciebie fwemi fkrzydiami pod fame obłoki, 
Gryf gamiefie, i gdzie fig świat kówczy fzeroki, 
Ciebie, o niepreyracioł na głowę zniefienie! 
Ciebie, o Pollki nafzey gruntowne wzmocnienie! 
Ckór caly O więcże wieczney godny Hetmanie pamięci, 
Jeżeli co życzliwe, fprawit mogą chęci. 
Eyi fzczęsliwy, życzęmy, w nienFanne lata, 
Który obroną ieśłeś dla Polfkiego swiata, 
i | Ad M. D, G, 
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